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Czy prof. Piccard ·jest oszustem 1 
Sensacyjne zarzuty przeciwko zdobyw­
cy stratosfery. Balon jego nie mógł się 
wznieść na wysokość 16 kilometrów? 

BRUKSELA, 3 czerwca. 
W brukselskim dzienniku „La der· 

nfere heure" ukazał się sensacyjny arty 
kuł, podający w wątpliwość wynik lo­
tu prof. Piccarda. „La dernłere heure" 
stwierdza, że prof. Piccard nie mlal żad 
nych aparatów kontrolujących wyso­
kość lotu i prócz słów same20 profe-
sora, . 
NIE ISTNIE.TA ŻADNE DOWODY, ŻE 
ISTOTNIE OSIAONAL ON 16 KILO­
METRÓW WYSOKOŚCI, ŻE BYL 

W STRATOSFERZE. · 

i żąda, aby odpowiedział na następują-i sadzie fizyczne) czy k?n~!rukcyjnej ba 
ce pytania: Dlaczego nie zabrał z sobą łon prof. Piccarda znosi cisnienie 0.1 at­
należycie ostemplowanych i zaplombo- I mosfery, kiedy nawet metalowe rusz to 
wanych aparatów rejestracyjnych, na wanie „Zeppelina", nie wytrzYmuie w 
jakiej podstawie twierdzi, że osiągnął 1ltak niskiem ciśnieniu naporu gazu, Ja­
taką, a nie inną wysokość, na jakiej za- kim jest wypełniony? -
Dramat w hotelu ,,Klukas'' 

nie zosia• Jesz€ze €ałkowi€ie~ 
wgiwieflonu. 

W dalszym clą~u dziennik stwierdza 
że budowa balonu prof. Piccarda była LóDŻ, 3 czerwca. 1 Białek strzelił do Szpiglowei wbrew jej 
te20 rodzaju, że nie mogla wytrzymać Śledztwo w sprawie krwawej trage· woli. · 
tak niskiego ciśnienia, fakle panuie na dil w hotelu „Klukas" przy ut. Cegl~lnla I Około godz. 1-ej po pot. mają rów· 
wYSokoścl 16 kilometrów, t. j. 0,1 atmo- nej 34, o której donosiliśmy w wczoraj- nież z Łęczycy przyjechać do Lodzi 
sfery. sz.ym „Expressie", nie zostało jeszcze krewuł Białka i Szpbdowej, którzy zo. 

Przytaczafąc wkodcu zdanie profe- ukończone. . l staną zbad:mi l>t'Zez władze. 
sorów niemieckich Bersona i Surlnga. .Tak ustalono, postrzelona. przez kuP..- Należy . więc przypµszczać, że w dniu 
którzy odbywszy lot na wysokoś~ ca ł~czyckiego M.aksa Bia~ka nłewl~sa, 

1 
~złsiejszym. ~a{emn!czy dramat zostanie 

10.soo· metrów kategotycznłe stwier- nazywa się Hinda St1>htlowa i Jest mę-.; 1uż całkow1c1e wyswietlony. 
dzili, że żaden aparat; lżejszy ·od a>Owie: żatką. · · : 
trza. nie może osiągnąć wysokości więk Znajduje się ona obecnie, w. szpitalu 
szej. niż 14_:_15 tysięcy metrów i wy- św • .Józefa. Stan rannej w dniu dzisłei­
żej można dolecieć tylko samolotem. - 'szym znacznie się polepszył. Około go­
„La demiere heure" wyraźnie oświad- ; dziny 1-ej po poi. zostanie ona przesłu­
cza, że l chana przez władze śledcze, które 
NIE ·WIERZY W SZESNASCIE KILO- l wreszcie ustalą, czy kochankowie 

METRÓW PROF. PICCARDA 1 wspólnie pozbawili się życia, czy . też 

Londyn, 3 czerwca. 
Urzędowy komunikat podaje następu 

jace wyniki wyborów do parlamentu e­
gipskiego. Rządowa partja Sidky Paszy 
zdobyła 81 mandatów, partja królewska 
która popiera wszystkie zamierzenia 
rządu 38 mandatów, nacjonaliści, wafdy 
ści 8 mandatów, niezależni 17 manda­
tów. 

Ułaskawienie 
76-letniego starca 

skazanego na śmierć 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej uła 

skawił skazanego na śmierć 76-letniego 
mieszkańca Bielska. Starzec ten dopo­
mógł pracującej ·u niego dziewcz,ynle 
do pochowania zwłok zabitego nowo­
rodka. Był on ojcem owego niemowlę­
cia· 

Ułaskawienie nastąpiło ze względu 
na podeszły wiek przestęl}CY. 

Aparat do badania 
fałszywych monet 

skonstruowany w Polsce. · 
Warszawa, 3 czerwca, 

W min. komuinikacji zJ;ou:mo ·jak<> 
wzór specjalny aparat polskiegowymalaz 
ku, służący do nieomy1lnego i aiufama­
tycznego rozpoznawanta nwnet fał~zy­
wych. - Aparat ten jest bard1zo P.~e~y".' 
zyjny i przystosowany d.o badania a'\łtett 
tycmości monet 50-groszow}'.'Ch oraz· 1, 
2 i 5-złotowych. 

Ministerstwo koti:mnikacji postanowilo 
nabyć kilka takich · aparatów tytu~em pró 
by i po stwierdzeniu ich sprawności po{ecl 
zapoatrzyć się w nie kasjerom, oczywiś­
cie na własny irachtl'Ilek, g>d'YIŻ kasjeriY 
osobiście odipowiadają za przyjęte pienią 
dze. 

Panika na giełdzie 
New-Yorskiej. · ' 

Nowy, ]ark, 3 czerwca. 
Na gieMzie nowoJorskiej · przy Wą.U" · 

street wyinikła nioocrekiwana panika. 
Bankierzy poczęli gwattownie wYZ.bY­
wać się papierów wartościowych i akcyj. 
W przeciągu pól godziny niektóre akcje 
straciły trzecią część wartości. 

Pomimo wysitków, paniki nie zdola­
no opanować. Kuirsy spadają w dalszym 
ciągu. 

W związku z krachem gieMowyrn, nie 
które dzienniki nowojorskie wypuścily 
dodatki nadzwyczajne. 

Spodziewane są w Nowym Jorku licz 
ne bankructwa. 

Samobójstwo. 
Wczoraj w mieszilrnniu przy t.JI. Za1~ąt 

nej 42 . ...:_ 22-letnia Stan.i$ława J airocka: w 
celu samobój.czyim na,pUa się większej .il~ 
ści jakiegoś · płynu, do smarowania ·pod­
łóg . 

Wezwano pogotowie. Lekarz po u­
dzieleniu pierwszej pomocy P02;0Stawił 
desperatkę pod opieką właściciel·ki mi·esz 
kania. Przyczy;na rozpaczliwego kroku 
- brak pracy. Jarocka straciła niedaw­
no zajęcie i znalazła się bez żad1nych · 
środi~ów do życia. 

Groźny pożar pod Krynicą 
:fpłonęło 6 6udvnftó111 miessftolnucfl. - :Jedna 

oso6o •tłin~ło "' płomieniot:li. d111ie cię•fto 
poparsone 

Wóit skazany na rok _więzienia · 
za sgsllemofg.:zne noduzg€ia. 

Nowy Sącz, 3 czerwca. niedopałka papierosa. Ogie6 zlokalizo- Katowice, 3 czerwca. I powiatu olkuskiego Jan Machelsh 
W dniu wczorajszym o g. 11 wieczo- wan.o dzięki intensywnej pracy straży z Przed sądem okręgowym w Katowi oskarżony o systematyczne przywłasz-

rem wybuchł pożar w stodole Salomona Krynicy :. cach stanął wczoraj wójt ze wsi Pradto czanie w ciągu 6-letniego urzędowania 
~esze~cza w ~cz~ pod ~k~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-,~~~ fundmzówpoch~z~y~zwpłKan~h 

Pastwą ognia padła cała lewa część przez ludność podatków. W ten sposób 
rynku mia.steczka Tylicz. Ogień strawił ~-'OJ• pr8Ll!laff1U4DI• 'IJ 8LO &.1· .-1· Machelski przywłaszczył sobie kilka ty 
6 budynków mieszkalnych wraz z zabu- .zl•w ;w-., a „ A'I U „ sLęcy złotych. Sąd po przesłuchaniu 
dowaniami g<>spodarskimi i inwentarzem DO drani€•• p· olsko•niemie«:kiej. świadków skazał Machelskiego na rok 
żywym. łiiii "91' więzienia z pozbawieniem praw. 

W zabudowaniach Hołowacza poniósł Toruń, 3 czerwca. Wobec tego straż graniczna zrobiła 
śmierć murarz z N. Sącza Józef Zawor- Na odcinku granicznym Praszkastraż,u.żytek z broni palnej. Napad na listonosza 
ski, lat 60. Dwie inne osoby odniosły graniczna natknęła się na trrech prze- Dwaj przemytnicy, a mianowici·e Jan k I · d 
ciężkie rany, bardzo niebezpieczne. Stra mytników, którzy mimo wezwania, nie Dzięcioła i Stanisław Król, zostali na tóry niós oienzq ze 
ty wynoszą 110.000 zł. Pożar Powstał od chcieli się zatrzymać. miejscu zabici, trzeciego ujęto. Lwów, 3 czerwca. 

Na sz.osie pod Rohaty·nem w Mafo-
" • • eww&: Przy zabitych znaleziono 12 kg. su- ' polsce Wschodniej nieoz.nani sprawcy za-

Prezydent Wilson został otruty I szonyich śliwek i 32 kg. rodzvnek. mordowali posłańca pocztowego, który 
Na miejsce zajścia zj c1 ita specjał- nióst do .jednej z miejscowości pieniądze 

na komisja śledcza. i listy wartościowe z do1arami. 

Rewelacyjne wynurzeni.a majora 
ameryl,ańskiego Trup kobiety 

znaleziony w zagajniku. 
Paryż, 3 czerwca. ! książki, pr·ezydent Wilson nie zmart 

W New Yorku ulkazata się obecnie j śmiercią naturalną, lecz miał być zatruty Piotrków, 3 czerwca. 
.. siążka majora Yardleya. Major Yard- przez swych przeciwników po!itycznyich. W zagajniku wsi Wilkucice znalezio 
Jey byt w czasie wojny świat.owej kie- '

1 
Posyitali mu oni truciznę, która dzia- no zwtoki nieznanej kobiet~. która po­

rownikiem biura tajnych szyfrów w Wa łata dopiero po pewnym czasie. pelnila samobójstwo. Samobójczyni li­
szyng:toni·e, to też szczegófy zawarte w Podobn:o w ten sposób żaszczepiono czy lat 55-65 wzrostu 1.62 cm. postać 
i·ego książce zasługują na specjalną uwa mu mikroby influenzy, na którą Wilson I krępa twarz owalna, włosy - szatyn-
gę. zapad·ł w czasie pobytu w Paryż.u. I ka· W kieszeni sukni znaleziono 50 gr. 

Wielkie wrażenie wywołały 1rewela- Mimo zaprzeczeń b. sztabu general- i 3 po 20 gr. owinięte w ~krawek gazety 
cje autora dotyczące śmi·erci prezydenta 11ego, iż wiadomości te nie ddIJ'OWiadają , z datą 27 i 29 kwietnia oraz mate luster 
WHsona. Książka majora Yardley nosi prawdzi1e, major Yairdley utrzyrnuj.e na- · ko. Sekcja zwłok wykazata obecność 
ty<tu~ „Czarny gabinet amerykański" ildal, że czarny gabinet i~tniał do roku węglana plecach co świadczy o tern, że 
odsłan1a kulisy nieznane dotychczas szer 1929 i wszystki·e Jego rewelacje odipowia pochodziła ona ze sfer robotniczych 
sre.i pulbliczności. WeidJuig autora rej dają prawdzie 1 miast fabrycznych. 

Energiczny pościg policji doprowa­
dzH do ujęcia bandyty włamywacza Ale 
ksandra Gi·życkiego, który przyznał się 
do popełnienia zbrodni. Zbrodniarz wy­
mienil również nazwisko swego ws.pólni­
ka, Iwana Janusza, który uikrywa się do 
tej pory w lasach. 
~_,~. !:iiwmmm•~ą~tr"i!lll!Viram11111w;1mnw• 

Paryż, 3 czerwca. 
Donoszą z Madrytu. że rada mini­

strów postanowiła zmniejszyć armię, 
stacjonowaną w Marokku. o .1 genera­
łów. 130 oficerów, 234 oodoficerów I 
5555 żołnierzy. Zarządzenie to da 14 
miljonów pcsetów oszczędności. T~ada 
ministrów wvdała również dekret. któ­
rt .... o mocą udzielanie tytułów szlachec­
kich nie bedzie nadal oraktvkowane 
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Hypnoza na usługach magji · 
Ha czem polega fakiryzm - ,, ztuczki" ka i ne. --- Magja nowo· 

czesna. - „ agi " musi być p y hologi m 
MagJa należała do najshr~zych dynie w tym cetu, aby mieć przyjem•· daje się nlcst<omplikgwane, ttle Jest łat- dzi 8-10 Japonek strojach narodo-

sztuk ludzkości i szczególnie na wsLho- ; ność wprowadzania s \- }'Ch partuert1 · we do wykonania i wymaga nadzwy- wych, które przystępują do zawlazy­
dzłe w odległych czasach śr .::1nlowie- l w zdumienie niebywałemi sztuczkami. 1 czajnej żręczności i długoletniego wpra wania znajdujących się przy rozcięciach 
cza odgrywała dominującą rut:;. Czaro-

1 
Nie było wypadku, aby tlcrrman w r.:za wiania sie. wstążeczek. Gdy spełniły one już swą 

dzieje, lub „magowie" jak się oni sa- 1 sie ~ry w pokiera miał inne karty. niż ! W ostatnich czasach podróżuje f)ó czynność, De Blere strzela z rewolwe­
mi nazywali, otflymywati od państwa 1 cztery damy, cztery króle, lub cżlerv . Et.trot1ie bardzo wielu „maglkow", jak ru i namiot unosi się przy pomocy nie­
stałą pensję, byli dorctdcami królów, ~ asy, zaś przy grze w bakarata - ó-;t>m · Lo Kitay, Arcano, De Biere, a obecnie widocznych, ze względu na tło, nitek 
książąt oraz maharadiów i w takich kę, lub dziewiątkę. O sz\uczkach pro- popisuje się w Wiedniu u Ronachera do góry. Namiot wisi w powietrzu l 
państwach jak lndje, Per.in, Grecja i•- : fesora tterrmana opowiadano sobie za- ! Dante, który sam siebie nazywa .,n.ii- wszyscy widią, że jest on pusty, a bia­
raz u innych narodów odtntalnych cie- · dziwiające histcrk. a popnbrnnść jet>;o j większym czarodziejem wszystkich cza ło ubrana kol ieta, która przed kilku 
szyli się ogromnem powalaniem. W . c:„~;·ła do zenit.1, nuc,1 l'.esHrzem f r,m- sów'. Sztuki magiczne, które Dante po chwilami weszła do wnętrza, zniknt:ła 
wielu wypadkach magoww byli idet•tY- ! ciszkiem Józefem, a następnie przed kazuje w ciągu jednego wieczoru rze- gdzieś. Publiczność jest do najwyższ~­
flkowani z ludźmi medy1.,.ynv. którzy; niemieckim cesarzem Wilhelmem. ' czywiście zasłu)!ują na nazwę rewela- go stopnia zdziwiona, a w rzeczyw1sto 
modlitwami, lub też różnel!:> rodzaju 1 Jednakże, aby pokazywać różne11;0 cyjnvch. Początkowo każdy stara się ści spr3:wa jest jasna i przedstawia się 
ziołami przynosili cierpiącym ulgę. I rodzaju ,.sztuczki magiczne" z kartami, wytłumaczyć i zrozumieć w jaki spo- następu1ąco: . . 

Właściwą kolebką maidi są lndje, w l nie wvstarczy nauczyć się „chwytów·' j : sób Dante dokonywuje swych sztuk, Biało ubrana kobi~ta. która. wchodzi 
których magja doprowadzona została trików. Potrzeba do tego co8 więct:j lecz po pewnvm czasie ka7.dv rezvg- do nam!otu m~ P?d białą sukmą narodo 
do doskonałości, nazywają się oni tąm 

1 
W pierwszym rzędzie potrzebo.a jest I nuje ze swych dociekań. Wśród wielu wy stroi japon~ki i, gdy Japon~ł przy. 

fakirami I znacznie się różnią od czaro swada. która stµży do odwrócenia u- swych nadzwyczajnych sztuk pohzuje stępują do zaw1ązywa 1t:t wstazck, ko• 
dziejów, czy magów innych krajów. Od , wagi widzów od rąk, dokonywujących 1 Dante również kilka starych. Jednakże I bieta ta zdeJmuJe szybko białą suknlt:t 
wiedzający jednakże w ostatnich latach ' eksperymentu oraz dar sugestyw!leR;o są one tak orecyzvjnie wykonywane, wychodzi nlespostrzeienle przez roz· 
Europę magowie nie są wcale ldentycz przekonywania. Nie byłem w stanic że przez całv wieczór widz z ogrom- cięcie w t~lneJ ścianie namiotu I w 
ni z fakirami hinduskimi. Podróżujący 1

1 

nigdy zrozumieć, jakim soosobem widz . nem napięciem śledzi wyczyny „czaro- stroju Japonskim przyłącza sle do Japo­
PO Europie fakirzy popisywali sę jedy- nie zauważał „szwindlu" jaki w je~o n~' dzieja". a:iek, ooma~ają~ Im zawiązywać ws~­
nle takiemł sztukami, Jak zagrzebvwa- becnoścl był dokonywany. Lecz to j~st I De Biere posiada wśród swego bo- ze~~k!· Zupełnie zrozumlafe .że puhl1cz 
nie słe żywcem na pewien czas pod zie-I właśnie sztuką wykorzystywan1a mo- gateiro repertuaru sztuczkę. która, mi ~osc Jest tak zaabsorbowana ~ozgrvwa 
mią, przekłq,wanie sobie długiemi szpil mentów psychologicznych. I zdradził. a którą opowiadam dlatego Jącą się sceną. że. prz~ ":ejś~m iaoo­
kam rąk i policzków i t. p, sztuczkami I Przy sztuczkach z ka rtami należy właśnie. że jest ona poprostu ~enJaloą nek na sce~e nie bezy tle ich Jest I dla­
które nie wywierają specjalnego wraże 1 wlaściwie umieć kilka zaledwie l".bwy- 1 mimo. Iż Jest zupełnie prosta. Na scenie . tego właśnie nie spostrzega, że liczba 
nia na widzach. I tów. któremi są: robi~1:e wolty - u-. ustawiony jest namiot z błałe~o płótna, 1 lch zwiększyła się o Jedną. 

Sztuka prawdziwych fakirów hindus• miejętność układania i or .le'kiadania któr:v w kilkunastu miejscach jest po- l Jestem pewien, że „zawodowi ma~­
kfch polego na czemś zupełnle innem. 1 kart. zręczne ukrycie jednej karty w przecinany od irórv do d„•łu W mieJs- cy" nie wezmą mi za złe. te uchvlam 
Do głównych eksperymentów fakirów 1 dłoni oraz t. zw. „Carte force" - sztu- ' cach rozcłeć znajduJa się po obu stro- rąbka ich tajemnicy: żaden laik i tak 
należą: wyrastanie na poczekaniu d'rze ka zmuszenia widza do wyciągni~ch ·nach wstążeczki. Na scenę wychodzi nie będzie móstł po przeczytaniu tego 
wa magnolji oraz sztuka z bambusową z taiji tej karty ,o . której ekspcryme_n- biało ubrana niewiasta. która wchodzi co tu opowiadam pokazać żadnej sztu­
żerdzią i chłopcem - hindusem. W obec tator my:li. Wszystko to, mimo, iż wy do namiotu. Po chwil! na scenę wycho- kl. 
ności zebranych tłumów zasadza fakir 
hinduski w donicą;cę z ziemią magnolję , 

I po kilku minutach wyrasta z doniczki , B I k • 
drzewko. Lub też wsadza do ziemi WY- I a s I 
soka żerdź bambusową, naokoło której 
poczyna biegać mały chłopiec hinduski. 
Po kilku minutach chłopiec znika z o-

i niedole cyr owca 
~!u s~~:fr~~~~j~~f~p~~ ~:b~~~~~ci·k~~~ Pod maską błazna kryją się ludzkie słabostki. -
~~r~:0~~~k~i~~!·rdz1'i'akłta~~~~~ Adwokat i doktór filozofii ·na arenie cyrkowej 
da przez ca!y czas monotonnym ~losem z miasta do miasta, z kraju do kraju ka, które posiada wielką wartość lite-' pilnie w rzucaniu kulami, lub t~! w ro-
jakieś modlitwy, monotonnością któ-1 wędrują namioty cyrkowe, niektóre racką, a jest interesujące samo Pr.tez bieniu salto mortale. Te dzl~d już są 
rych .wprowadza ~raw~~podobnie przy małe, posiadające skromny repertuar, 1 się, opisuje bowiem życie za kulisami artystami. Albowiem zawód artvstv cyr 
gtąda1ącą się t>Ubh.~r.nos~ w tran! I w · niektóre wielkie, o światowej sławie, . areny, życie artystów cyrkowych, wed kowego przeważnie jest dziedzkznv. 
ten sposób cała „sztuka m3 2'.iczna po· I przynoszące rozentuzjazmowanej i pod 1 rujących ze swemi „budami" jak je na-

1 
Takie wypadki są bardzo rzadki.! I nie-

lega prawdopodobnie na hypnozle I I nieconej publiczności wspaniałe wyczy I zywa, od miasta do miasta, z kraju do codzienne. Tu. na arenie, człowiek ro- · 
sugestii. " . ny żonglerów i woltyżerek. poskrarn'a-1 kraju. I dzl się Już artystą. 

„Dotychcz.as - 0 t?0,:w1ada. jed~n z czy zwierząt itd itd. Jest coś wspania- I zdumiony czytelnik dowiaduje sie Prosze sobie wyobrazić, stoi taki 
badaczy magJi hindusk1eJ - me m.1ałem lego w tej sztuce, którą produkują w nagle, że w chwili gdy on tęsknił Jo •.e- . malec za kulisami i widzi Jak matka w 
niestety, motno.ścf zaobserwowania. ta- cyrku. l dlatego każdy ich przyjazd, I go swobodnego życia artysty, w eh \Vili błyszczącym stroju pędzi wokob mane 
kich. pokazów •. J~dna~że .naoczni św1a~- zwłaszcza gdy chodzi o wielkie mic::dzy gdy artysta w Larwnych słowach mało- 1

1 
żu na koniu, lub z trapezu prze..,kakufe 

kowi~ zape;vma.h rpme, ze wszys~y. W!- narodowe areny, wzbudza zaintereso- wał swój zawód, równocześnie każdy I na trapez przy grzmiących oklaskach 
dzowie bvh ~więc1e pr~eko?ani, z~ w.1- wanie wśród najszerszych mas. artysta cyrk\lwy w 2łębl swej duszy widzów. W sercu dziecka wówczas bu 
dzą wyrastaJące. z d0n1 ~zln z ziemią Ludzie bledną z emocji, krew odpły I u:sknł za życiew przeciętne20 obywa-~ dzi się coś nleokreślonei;[O, pragnienie 
drzew~o mag-~o.Ht w kilka minut po za- wa im od serca, gdy przyglądają s!ę tela. Zapomina o tern na chwilę wśród pokazania również cze~oś nlezwykł~10 
~a~zemu w meJ ziarn~a oraz tw1er~zi- niebezpiecznym, karkołomnym sztukom 1 oklasków i entuzjastycznych okrzvków co zwróciłoby na nleRo uwa2ę tłumów. 
lt, ze ~hłOJ?Ca, który biegał naokoło zer- na trapezie, gdy podziwiają nicbezpiecz 1 tłumu, ale po zdjęciu zewnętrznej mas- I takie dziecko już Jest stracon~ dla 
dzl, UJrzeh po pewnyrp cza~łe na jej nymar.e'Wrr.a koni:'..:tywklaLezJra-

1

1ki, gdy żongler rzuci do kąta swoj~ pił życia młeszczańskiegó. Już pnzostanie 
szczycie. Jeden z moich z~aJomvch ?· pieżnemi zwierzętami. Cyrk, jako ro- ki, a słynny błazen zmyje szmink~ z na zawsze w cvrku. albo do oóźncj sta 
becnv przv eksperymencie ~ żerdzią dzaj teatru cieszy się bodaj największą , twarzy, radzi są wrócić do swego po- rości, albo też do pierws·ze~o nlesz~ze~ 
?ambusową I chłopcem, opowiadał ml, popularnością. Z zainteresowaniem i koju hotelowego, marząc o własnem liweg-o wypadku, który go. uczy11i ka­
ze w czasie eksperymentu mógłby przy przysłuchują ._~ię wszyscy rozmowom I efebem mieszkaniu, takiem właśnie, ja- leką. 
sfąć, że widzi chłopca sledząceS[o na prowadz?nym w kl!-luarach cyrku, z l 1 ie z~miesz~ują, ·:mi •.!s~czu~!iv· · i~ :,iili- Dzieci te nie znają zwvktych orzv-
szcz:vcle żerdzi, lecz Jednocze~nle zazdrością spoglądaJą na artystów, pr~ strzy , iak o.<reslaJą om pubhczn~sc. jemności swvch rowieśników. Prm:uia, 
wt>adł na dobry pomysł, aby dokonać wadząt·ych tak 5\" ,! od~ 1 <!, t.wlrie czaru 1 Kwadrans, spędzony w wąskim ko- poczynając od pięciu tat. Przez oewlen 
~dfecl.a fotostraficznesto słedzące~o. na i uroku żvcie. . . rytarzu, s~rc.wadzącym z. garderoby n~ czas ma sie oparcie na rodzicach. a oóź 
ze.rdz1 c~łopca. Dok.onawszy zdjęcia ca - Niema piękniejszego zycia nad zy. scenę, ~dz1e pachnie szmmką. pudrem 1 niej następuje okres samodzielności, pnd 
!eJ scenki i wyśw1etllws~y k1lsze, zna , cle artysty - tak b~zmi stały refren taniemł perfumami - to rodzaj teatru oisywanie kontraktów ł wfóczęga z cyr 
Jomv mój przekonał się, ze na żerdzi 1 

rozmowy z artystarru areny, klownami, (w teatrze. ciekawszy nieraz od popiso- ku do cvrku. 
bambusowej nik.of;[o niema, zaś chłopiec. mistrzyniami. trapezu, ż~ngleraml, i:o-, we~o numeru na arenie. . Wed rują z miasta do miasta. :iiltdzie 
hinduski znałdule sle w~ród tłumu wł- skramlaczami zwierząt itd. Ale gdyby Tancerki akrobatyczne, które na nie posiadaiac ojczvzn a znnjdu"· ·' ł 
dzów podd~laj~cvch _wyczvny faklra. przeciętny widz zajrzał za .kulisy cyrku i S?enie widzi się za.wsze wesoło uśmied1 wszed~ie. Naorawde :.'.w do~u..J·ł~zui~ 
A wiec fakir hmdusk1 oosłu~i,yał ~I~. gdyby poznał prawdziwe zycle tych lu męte sprzecza.Ją się, nI7kledy aż. naz- sie cvrkowiec dopiero na arenie . . •\le z 
trzeba · przyznać - bardzo umiejętnie l dzi, któr. ~y przed. chwilą wprowad~ili 

1 
byt gwałtownie w sw~J garderobie, ho najwiekszą niechecia nrzvim11.ie wi ~ do­

wprawnle - hypnozą. go w stan emocji 1 podniecenia i wywo-

1 

oto Lola pożYcz:vla l1U pomadkę do mość 0 nieprolongacie kontraktu !tth też 
Nowoczesna. magja, któr~ }es.~ tak foli zachwyt, op:~dłrbv z ł.!ldzenła ro- ust, a. Lill jej do.tą~ ~eszcze nie zwró.c!- wvJeżdzle cyrku do innego miast~: .. 

popuhrna prawie w całym sw1ecie, 0$?· mantyzmu te20 z:vcla cyganskiego. la. Kilku młodziencow, w eleganck1.:·h Od b t . b 1 . 
ranicza się jedynie do sztuk z kartami Jednym z najsławniejszych artystów ! frakach pali papierosy. Przypatrzmy slę we ~vt;s:e ~ a~ kozr~a Y 0 zamicsz-
do ~'t'Y I różne~o rodzai!! .od'•Ow!e<lnle· areny, o. w~zer.~światowej sła,~f e, je~t 1 bliżej tym młodym. niemal chłopie·.;~·m . r ~ ~sz . a~iu. 
ml aparacikami. Ta wła-;me, wspńkzes klown mem1eck1 Grock. Człowiek, kto- , twarzom - pod grubą warstwą -;zrmn- . Oto ~:;i~ze~1e . ai tvstv. cvrkowe~o. 
na „mar.da" wykorzystuje dl:t swych ce ry nie wyszedł z nizin społecznych, ,ani ki nai.rle ze zdumieniem suostrze~a się Nie spełmaJą się Jednak mgdv. 
t6w wnelkie możliwe zd'1byczc tech-: też ze środowiska artystycznego. \'' ła- ' zmarszczki cz~erdziestopiecoletnic11 m~ż St. Olln. 
'.liczne. jednakże nie wnosi do swerr,:J; ściwe jego nazwisko brzmi Fierich. Je~t czyzn. Ele~ancko prezentujące się n1 
rrpc.rtuaru nic specjalnego, czciro nie 

1 
on synem znanego chlrurira, ma :.ak~n· 

1 
scenie fraki, tu wyglądają bardzo b!ed-

n1ozna bvłoby sobie wyttimaczy~. lub 

1 

czoną szkołę średnią i uniwersytet, po· ne, wytarte. u kołnierzy i ria. lokciach. Król włoski 
zw7mrieć. siada dyplomy doktora praw I doktora ! Zuchwały woltyżer piastuje n1 ko- ·e. ' 

,.\V,·r!alazcą"' pokazywanvt:h ••!ie~- , fłlozom. Na arenę p~szedł z pow.olania l~na~h dwuch mal~ó~ -:- za kulisan:ii I _ fofto ~uim_!..,Q1 111' t?ft 
„fe !"'7t'Z „magików" szhtczck karcia- 1 w ro.k . po nzouc~ęcm praktyki adwo- n~e Jest !1ogromcą 1 u1ezdża~zem tfz~- .'.1~- ta iroc:rn1c::1 kro la włos\„1i:1Yn j::iko 
nvch by! zmarły przed trtydziestu la· ; k~ck1e1. Oddaje. się on s~emu za wodo: kich kom, lee~ poczc1w':m. 01c1:;""- rod .... 1. , nwm1.zrnatyka ~dzie u~ zc.rnna. wyidanl~m 
tv wlel'eńczyk profesor Herrman, któ· 1 wt całą duszą .i catem . J~stestwcrn, _I ny, który nlanczy dzieci w chwili szd~ specJal~1eg-o nnmt'·r11 lll'·Ps1ecz111ka rn111111z-
,:e~ i , ~imsl „zawodowi nlcl"ic"„ dnbrze stwarza kr<.acJe bf~zensk1e, które są matka produkuje karkołomne sztuczki matvk~w wf~.:i~ich . .Rasse~11::i nultlliz-
roamie ~ ią tterrman był rrid<-tnc T:n. lim'tw?ziwą szt~ką 1 arty.zmem. . na tranezle. . t I ma t!ca • Kr61 .:Viktor Ema11uet m r.nany 
rr;;e tn::..l'n ; ~\vlctnym ~ ··.~< 1. c11 .. kMrY Jętł \\ tvch drn~ch na o.otkach. ks1ę~ar- A obok małe dzieci. siedmło - '):-.1!'1o· Jest _Jako zapalo;iv zbfer~cz stary.eh m(). 
n:ił<Ye 11fw"· nie ~raf o 1 i ·mi:~dze. a .:c - ~'.<:i 'li :i:;:valn · (' ,, .,:1 :~ m :1 l l" d lt efo Oroc letnie. o zmęczonych twarz.ach ćw1czą n~t i doskona7y ich rnawca. 

• 
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Skomplikowany mechanizm, który ułatwia kradzieże. 
Detektywi w skiepach jubilerskich i konfekcyjnych. 

Wtaścldele sklepów kontekclinych,' Szopenfeldz!arze, girasujący w slkle- 'obrączkę z prawdziwego złota, zręcz-
jUibilerskfch i galanteryjnych bardro czę .pach jU1bilerskich, stosują bardziej skom- nym ruchem zami·enia ją na fałszywą, 
sto padają ofiarą t. zw. szopenfeldziarzy. p!Pkowane metody „pracy". Złodziejka,· prawdziwą zaś lokuje na wolnej grab...--e 

Str •. s ; 

DZIS I DNI NASTĘPNYCH~ 

Dawoo niewidziany Włodzimierz Oal· 
darow oraz urocza lta Rłna znana z 
.>brazów „.Erotklon" I „Skąd niema PG· 
wrotu•' w emocjonującem arcydziele 

dźwiękO'WYlll p. t. 

„na latach 
Swpenfeldziarrze t. j. zlodz·ieje sklepo która przychodzi kupić obrączkę, ma Już haczytka w rękawie, zwalnia navieta: gu· 

Wł grasują przeważnie tylko W więk- przygotowane i zawieszone na haczyku mę i złota Obra.czka ucieka pod pachę# am=~tn ośc1•U 
szych miastach, w dużych sklepach, w za pazuchQ pod płaszczem podobM, sfal- podczas gdy blaszana znajduje ~ na n 
któryich zawsze troczy się publiczność. szowane obra.czki, groszowej wartości, a palcu i wedruje do pudelka jubilera. I & 

Zagranicą wszyis<:y sll!bjekci sklepow:i w rękawie dowcif/TZY mechanizm. I Z<larzają się również wy.padki, ~e . . 
muszą przed objęciem posady odbyć spe 1 Jest to preżna gama, umocowana szopenfeJ.dzia!fze mnyślnie podrabiaJą · Na.tchmone momenty miłosne. Wdstrzą-

. 1 k 1 1_.. U ,.., · h · k t k · J l kc" k • d · · ś · k" 'd· · · y 1 sa1ące sceny. Porywający ramat qa ne przesz. o en~. czy ~,ę ie , 1a wewną rz re awa powyze o Ul, za on ·rog1e p11er c1on 1, znaJ u1ące się na w. - · dzi:enntkarza ®etanego czarem· uro-
na'leży pilnować kupujacych, by firma czona podwójnym haczykierrr. którego' stawa<:h, by móc później dokonać zamia czej przemytnidd. 
nie poniosła żadnych strat. 1 jedna grabka zaczepiona o brzeg rękawa ny. 

Wieksze firmy pr6cz tego angażuia utrzymuje gume w naprdeniu, druga zaś Jubilerzy nasi znają wprawdzie do-s- fo~tek b s~n~~ ~·:i~· it~I. 4 :J 
również detektywów, którzy przez caiy jest wolna. korale wszystkie te tricki, lecz mimo to N~~;;0~a~Y \yn~~dnllc d~więk~~ 
dziń krecq sie 110 sklepie i pilnie obserwu j Szop.enfeld·ziarka niewidocznie wyj-

1 
dość często padają ofiarą wyrafi::iowa- f'oxa oraz auktualności krajowe -

Ja. publiczność. muje i ukrywa w dłoni wfasną, bezwar- ny<:h zlodziei. • ~I 
Dzięki za<:howaniu wszelkich środków tościową obrączkę. Przymierzając -

ostrożności, firmy zagraniczne nie są 
zbytnio narażone na kra<lziere. • 

skle~~~hj~f~r~~~h~ :1ę'.m~~z::~n!;c~ Mus1·my razem pozbaw·1c' s·1.:a z· yc1a I'' 
penfeldziarzom uda się skraść jakiś droż li 'e • 
sey przedmiot, lecz stosunkowo teg~ ro- 1 • • • kł ' · 
dza1u wypadki zdarzają się niezbyt czę- Wstrząsa1ąca trag~dja zamożnej dziewczyny, ora 
:;·';;.r:~ą"i!:1 ~ze l~~i;:~ zakochała się w żonatym robotniku. 
ostrożności. Helenka Malinówna była c6rk4 jedne Młody Waligóra chętnie .zaodził się ohany - Zrobię tak, fak hędzies-z e])da_ 

Żaden z większych sklepów, znal- go z najzamożniejszych gospodarzy we pojąć Helenkę za żonę. ła. ,.- _ 
cłufących się w Warszawie., czy inne'11 wsi Psotni.ki pod Łodzią, a Stanisław Ra- Malina odbył z nim dłuższą rC>zmowę W godzinach pQpołudniowych Ra-
mieście, nie posiada detekfYWÓW lnie WY de·cki był zwykłym robotm1ci-em rohiym, i następnie wezwał do siebie Helenkę, decki za.opatrzył się w fuzję i wraz z 
marta od personelu specjalnego wyszlw· j miał żonę i dwoje dzieci.. którą, zawiadomił o swych projektacli. dziewczyną udał się do lasu. 
lenia. Poznali się w okre$ie, gdy Radecki - Nie wyidę za nikogo zamęż - Postanowił on mstrzelić swą ukocha 

Nic więc dziwnego, te nawet najhar· pracował w gospodarstwie ojca .Mali- Oświadczyła p0nuro dziewczyna. Gdy ną, a następnie przywiązać fuzję do drze 
dziej uważni i doświadczeni subj.::„c1 c7.ę nówny. bym się w Waligórze zakochała, toby by wa w ten sposób, by móc przy jej po~o-
sto padają ofiairą WYrafinowany~h zto-1 Radecki był bar-dzo przystojnym la insza sprawa. cy po.zbawić się życia. 
dziel. · mężozyzną i zawsze cieszył się dużem po Stary Malina nie znosił 09"0ru. Nie Ko·chankowie rozmawiali ze sobą bar 

W kraju naszym, Jak to Jut ni~ied·no- 1 wodzeni1em u niewiast. wdawał się więc z córką w :tadną dysku dzo krótko. 
krotnie stwlerd'ZOllo, grasuje s:.ale bar- Helenka zakochaa& się w aim z pierw sje, tylko iei oznajmił, że nie będzie się Radecld ucałował p<>raz ostatni dziew 
dio duża ilość szopenfeldzlarzv. \.V1elu szego w2jrzenia. liczył z jej zdaniem i ooobikie poczyni Czyn.ę, p0czem oddalił się 0 kilka kro-
z pośró~ nich PoChodzf z Niemie~. Fran- · Młody robotnik początkowo nie trak wszel:kie przygotowania do zaręc~. . ków i strzelił. 
cji, czy innych kraJów i zjeid~a co pe- tował na serio tej znaiomości, lecz po Helen.ka, pod pnsią rodziców apoty- Na odgłos strzałów nadbi.egU\ iafyś 
wfen czas do Polski na gościn11e wyst~· pewnym czasie począł r6wniet obdarzać kała się ze swym przyszłym narzeczo- chiorpi. Radecki nie zdążył już popełnić 
py, trdYż a nas laflvie/ Jest im „maco· dzie:wczynę gorącem uczuciem. nym. samobójstwa. · . . .. 
wać''. niż w inn.vc1

1 kra/ach. I Gdy stary Malina dowiedział się, !e o kaidem z tych spotkat\ opowfa.dała MalinóWitla, dość ciężko ranna, pr~-
Wfadze bezpjr ::ństwa. sa dL1.fadni>e Helenka zbyt często rozmawia z robot.ni sZ>Czegółowo Radeckiemu, któreg.o w dal wieziona została do szpitala, w którym 

potnfonnowane o częstych wy3t-:-p:t~n za kiem i odbywa z nim nawet apacery, na- szym ci'ą,gu bezgranicznie kochała. odbyła dwumiesięczną kurację. 
giranicznych gości i tropią ich bardzo tychmiast przerwał idyllę. _ Co teraz będzie? -pytała go c:ią- Radecki stanął przed sacdem okręgo.. 
e~er.g-icznie. Sprytnyc~ złodzieja.> .kftw , Wyrzucił Radeckiego i .zapowiedział gie, zalewając się łzami. wym i został skazany na rok i sześć mie-
rne J·est Jednak fatwo UJą~. • r swej córce, że jeśli będzie się z nim spoty - Nie wiem - odpowiedrlał Rade- sięcy więzienia. 

Sz.:>~enfeidzfarze dzielą sł.: na dw:e kała. to się z nią rozprawL cki - Nie mogę ciebie nawet poślubić, Sąd apelacyjny zmniejszył mu kvę do 
kafeg-one. . ! Helenka mimo tej grotby, nie z.eywa- bo pnecież mam tonę. jednego roku. 

Jedni z nic~ opernłą wytąc7me w ~lcle ła znajomości z młodym robotnikiem. Helen.ka, widząc, że jej ukocha.ny jest 
pac~. ki0nfekcymych, futrzanvch 1 gaf~n· I Stary Malina wreszcie zrorumiał że zupełnie bezradny, szukała sama wyjścia 
tery.mvch, drudzy za~ okradaJą i\-JTf.\1..Z- nie da sobie z clxrką tak łatwo rady i, u. z sytuacji. 
nie JUibller.ów. „ legają,c namowom swej małż<>nki, pe>sta- W przed.dzień oficjalnych zuęozyn 

Szonenfeldzfarze nł~dy nie „nracują nowil Helenkę jaknajprędzej wy~ za. przybiegła do Radeckiego i oświadczyła 
po]edyńczo. ZazwyczaJ banda skła<la się mąż mu: 
z jedne·~~ męi~zyzny 1 dwuch niewiast. I N~jodpowiednieiszym kandydatem wy Musimy, Staśku, razem odebrać SO 
Cala tr~Jka lrbiera si~ bardzo elef!ancko t dawał mu się Bartłomiej Waligóra, syn bie życie: Widzę, że inaczef nie można. 
sta~a szq swym wyglądem wzbudzić za· 1 jednego z sąsiadów. - Dohrze - odparł krótko jej uko-

fame. ••••••••••••••••----..-v.:11--••i••-W sklepach konfekcyjnych, czy fut-
rzanych zfodzieje starafą sle przede- lłd • b ~ • • • • • • • 
:z~t~~~~~~,;J ~~a::: uummmona afHulJel na 1rnrnuo 1m·emnowem. 
rzy gorąco rozprawia na temat gatunku, Jeden z go~ci okazał się złodziej"' em 
czy ceny towaru, Inny członek bandy 

: . ~ . _·. . . : ' --: ~ . . ":'· . '.. ~ ~ „. 
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vrzyczevia do haczyka, akryte~o pod miesz anlowym. 
szeroka pola płaszcza, lub peleryny ja· . ó 
kie.~ cenniejsze rzeczy. Bolesław Falac, zamieszkały orzv swego gościa. Okazało się, te Rydalski SOBOWT R PROF. PICCARDA 

Skradzione towary muszą byić tak ulicv Gdańskiej. z okazji S'.\ ych Imienin pakował do worka pościel I wszelkie W ŁODZI· 
ukryte, by absolutnie nie byiły widoczne urządził huczne przyjęcie, na które za- wartościowe przedmioty, które mu wpa Dziś, dnia 3 bm. o god·z. 8.15 wlecz. ł 
z pod ptaszcza. I prosił· kilkanaście osób. dły po ręke. jeszcze raz o god'Z. 10.15 wlecz. z ogród 

Specjalistom ztodz~łskim nie spra- Zjawili się wszyscy JeJto bliżsi zna-j Pałac wszczął alarm. ka przy ulł. Sienkiewicza 40 wystattuie w 
wia to dużej trudności. Obawiają się om jomi, z którymi stale się wid~·wał oraz - Na pomoc! - zawotar. - Zło- balonie własnej konstrukcji sobowtór 
jedynie, by sprzedawca zbyt wcześnie niejaki Zy$CTll~nt Rydalskt. I dziej w m!eszk":nlu! . prof. Piccarda! Łódź będzie miata nie­
nie soostrzeQ'ł kradzieży i nie przytrzy-1 Z Rvdalsk1m solenizanta nic absolut- Rydalsk1 rzucił się w kierunku drzwi, lada sensację! Sobowtórem jiest. .. m. 
mał ich w skl~ie. nie t\ie łączyło. W przeddzień uroczy- lecz nie zdążył zbiec. zgadnijcie? Oto „Złota Kac~a", która 
lilli]li]lil~~lilłiJlill!Jlłlllll!JłilliJ8 stośc!, gdy bvł pod dobrą datą, wszczął Goście schwvtalf go, powalili na po- wzleci w stratosf.ery liumoru, tam, gdzie 

I z nim w knajpie rozmowe i zaprosił go dłogę i sprawili mu tafoię, poczem do- oowietrza w płucach zabraknie! „Złota 

Teatr Zt~Jft KB(llll u do o1~~~f~ bawili się wesoło do pótnej plew ~~~%~1:j~~~c~~azało się, ie Zyg- ~~~~~" ~~~~r~ ~r~~i~t;i~in~r~:~ 
RewU H H HH nocv. I munt Rvdalski był fuż swego czasu ka- „Film dźwiękowy", Wincentego Łoskota 

'' · Najweselszym z pośród nich był ów ranv za jakąś kradzież mieszkaniową. niezrównanego „antyalkoholika". Son!ec 
w ogrodzie PTZT ul. Si nleiewlcza Nr. 40 Rydalski. który w pierwszej chwili nie Osadzono go w areszcie. ką z CU/dnem gt·osem, Masłowską, niezna 

<KINO SPótDllELNIA> wzbudził zbytniego zaufania w uczest„ N1 sorawie sądowej nie przyznał się r:ą łodzianom divę operetkową, duet Sta-
Dzlł I dni naatt;pnpch. nikach libacji. on do winv. chowskich, balet Wierzyńskich oraz wie-

" 
a JW ( ~ ( l ~ l n PAD n n~'' Młody ten mężczyzna wchłonął w - Całe towarzvstwo było nlfane - lu Innych asystentów. Wzlot projekto-

H I\ U siebie niesłvchaną ilość alkoholu i ciąg- opowiadał - i ja również byłem pod- wat w formie skeczów, piosenek i hucz-
••:le zabawiał obecnych uciesznemi dyk- gazowanv. Ta cała kradzież im się wi- nych finałów - W. Łoskot, Z. Drabik ł 

Wielka rewia w 2-ch cz~śclach i 18 obrazach tervjkami. docznie nrzyśniła. inni. 
p:z~ ?dziaie: .JanJny Madzlarówny oraz naJwy- Około godziny trzeciej w nocv wła- Swiadkowie. uczestnicy libacji, do- A więc dziś o godz. 8.15 I 10.15 wiecz 
bitn;e1szy-ch .51! stolic~. - Początek przeds~a- ściciel mieszkania nagle zauważył, ie wiedli jednak. że oskarżony spakował 1 caf a towarzyska tódź spotka się w 
w!en o godzinie 8.15 I 10.15 w. - Sobota, me- d I k" 'kf k" 't . . h ł . ' 1 s· k" . 
dzlela i święta Po 3 przedstawienia o godz. 6.15 Rv as ·1 zm z pokoju. w wor t rozmai e rzeczy 1 c cia Je wy- 1 ogródku przy u. , 1en 1ew1cza 40 na 
8.15 i 10.15. Ceny miejsc od gr. 75 do 3 zł. - Pewno coś sle z nim stało - po- nie~ć z mieszkania. i• inau1guracyj·nym wzlocie pt.: „Najwesel-

my~Tał. - Trzeba go poszukać. I Sąd skazał Pvdalskiego na osiem sza Parada". Wzlotem kieruje P. Stad-
1 •••••Iii•••••••• Gdy wszedł do kuchni, znalazł tam miesięcy więzienia. 1 ski. 
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DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

100 proc. kolorów, 100 proc. dźwie· G • d U • 
ków, 100 proc. rewii. - Cud filmu '' w1az y pracu1ą 
śpiewna - dźwiękowego w natural-Figa z makiem. DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH' nych kolorach wykonanych udosko- . °' la.6ru&e. 

Moniek spóźnił się do szkoty i :iau~y'"el N nalonym jedynym systemem „Tech-.... ... I a ogóilne żądanie P. T. Publtcznokl · I " T d• k ' k " 
p,ta_!°J:iar;:: z::~m:::ucy złotówkę i pod :~~~ia~fdzfJ~·ik~~f:g:id~\~n~~~;!a~ I ntco~or ['li " „ rilgB Iii am1ry ans il 
CZ89 szukan;ą zebrał się tłum ludz: i nikt uie ny rekordeirr.~~~:er~~afa~ ws·zystkich !Jg[nl !J I " na akrania. 
~:~ r::ć c6~:mcl::.e ~~Q~::j:h::z:::tów· 1 ' ' u " u . J ·1· sto ~~f:3~k m~y n~~et~~~~ k;~~e~<l~f~ 

- Jakto? ••• Ja przecież stałem na tel zło. 1 ,,Parada czy dana scena jest autentyczna, czy 
Promienny pełen uroków wiosny i mi· 

tówce. i •tłOl,.,CI"" łości dramat z Marilyn Miller w roli 
1 też nie. * ' tytułowej z udzic:!cm wszechświato- I Postęp techniki jest tak wielki. że 

Przechodząc przed kilku dniami ol>ok ko- i wei sławy baletu Florenz Ziegfield I dzięki niej reŻYSl~r może uniknąć ko-

R . E Revue. Początek seansów o 6. - Cen" ' · • · t. d · lk. h · t 
szar, zauważyłem następujący obrazek. Na chod- ezySerJ! genialnego rnestaLubitscha " · mecznosci uu O\\ ama w t ic m1as , 

N · · k k miejsc zł. 1.50, 2 i 2.50 - Aparatura ' h d • d 
niku stał kapral i co kilka minut wydawał aiw1ę szy su ces Janetty Mac Do- dźwiękowa Westan - 'Electric - Sala I względnie kosztownyc wyjaz ow o 
okrzyk: I n~l4 i Maurice'a Cheval'.~ra. - Ceny chłodzona i wentylowana. - Uwaga: I miejsc, które mają być tłem obrazu. 

m1eisc popularne. - Sala wentylowa- ( b ć 
_ Koluszki!.". na. _ Początek 

0 
godz. 4_30 w soboty Bilety na kU'pony) ulgowe zł. 1 na 

1 
Dość powiedzieć, że można zro i 

W tym samym momencie z dwóch budek, ' niedziele o godz. 2.30. wszystkie miejsca. , ,,Marokko" bez„. Marokka. W gruncie 
stojących przed koszarami wybiegali dwaj żołnie . rzeczy obraz ten nakręcał Sternberg 
rze przyczem żołnien z pierwszej budki wbiegł ! pod Hollywoodem„. Technika! 
do drugłef, a żołnierz z drugiej do piennzej. I Jesteśmy już tak zblazowani, że gdy 
Przy następnym okrzyku ,,Koluszki!'' następowa 1 o t k • t h nam w klnie pokazują wspaniałą, gigan-
ła znowu. łll sama bieganina. Trwałotoprzeszło wszys iem po roc Ueee tyczną, Z rozmachem wystawioną sce-
pół ~odziny • nę sceptycznie na ślepo orzekamy: „De-

. Przech~ący w ?wym czasie porucznik za- Czerwiec - pierwszy letni miesiąc. - NaJ·. koracja", „:rrtck", i t. d. 
interesował 91ę tym nie.zwykłym faktem i zwraca , dl . d ,,, • „ Jednakże b. często się zdarza, że re-
się do kaprala: ! uzszy z1en w roku - 21 czerwca. - rłle żyser chcąc osiągnąć pożądany efekt 

Co to ma zn ·1 c t b" • ? I · · • d • ,,, I • ł istotnie wyjeżdża wraz z zespołem do 
=Panie poru;:~:. ·;e1d:;;ypo:1~:z:~e ~~ zasm1ecac ogro OW I aSOW. miejsc, będących tłem scen. 

ci dwaj rekruci wyjeżdżają poraz pierwszy ' na ! Ostatni dzień maja zamknął okres 1 marcu panowały u nas nieumotywowa- ! Życie zastępuje ?ekoracje. Kiedy Jó-
:11lop, a panieważ mają przes'.adkę w Koluszkach . upałów, trwających z krótkiemi przer-1 ne chłody, skoro wiec maj był gorący i zef ~terH,berg, gemal~y. t~órca „!--udzi 
więc ich uczę jak mają przesiadać,,.. 

1 

\:ran:ii p~zez ~aty niemal miesiąc. Tak 1
1 
więc znowu nastąpiła równowaga i te- ; ~odziemi , „Ma~okka I .mn. „ głosnych 

Jl. S·ię Jakos złozylo w tym roku, że jesz- · raz, mówiąc po handlowemu, nikt ni· 1· fl!!llów przy~tąl?i~„do reah~aqi „Trag:-
z raportu policyjnego: cze 31-go maja prażyło słońce i ludzie I komu nic nie jest winien. dJi. ame~y~a.nsk1e1 , osnut~J na tle. g!os-
- Na trupie znaleziono trzy rany: jedna szukali kawałka cienia dla ochłody, a Jeden bilans został zamknięty i te- i neJ pow1esc1 Teodora D_re1sera! osw1ad­

r::na na gfow'e wielkości pięciozłotówki, druga w pierwszy dzień czerwca lalo już jak , raz rozpoczyna się nowy okres. czył ~r?ducentom, ie n!e .zam1e_rza by­
na rameniu wielkości dwuzłotówki, trzecia na z cebra. I Najdłuższym dniem w roku jest 21 n~JmmeJ .fałszo"'.'ać .lub im1to:vac środo­
nodzę wielkoś:;i pół złotówki. Razem ran za 1 Byto w tern wszystkiem coś. ni en or- I czerwca. Ta sama długość dnia u trzy- w1ska i ze będ. zie .si.ę posługiwał auten-
i zł. 50 gr, · mal n ego. 30 stopni ciep ta w cieniu w muje się przez następne dwa dni i od 23 . tyczneml środkami 1 efekt.ami. . 

Jl.. ) maju - to coś niezwykłego!... Łatwo czerwca dz.i eń staje się krótszy. I . Ja~ wiado~o akcja mezwyk.łeJ PO-
Matka wykępała swe b'iźnięta 1 położyła je tu zrozumieć, gdy sobie uprzytomnimy * wieści T. Dreisera rozgrywa się czę-

c\o łóżka. Gdy życ::yła im dobref nocy, jeden że przeciętna temperatura w maju w.._,: Ktoś powiedział, że natura jest bar-, ściowo na tl~ fabr~ki. T~m bo~iem bo-
z malców nie mógł już dłużej powstrzymać • się nosr 13,7 stopni wyżej zera. dzo ładna. tylko człowiek ją szpeci. Ni- 1 h~ter scenarJUSZa, Jako k.1erowmk szwal 
od śmiechu. I . W dodatku teraz dopiero zaczyna gdy uwaga ta nie wydaje się tak słusz-j m po~naje piękną robotnicę,. z którą Pro 

- Czemu się tak cieszysz? ~1ę lato. · albowjem ezerwiec uważany na jak podczas lata. gdy się widzi za- wadzi roman~. ma potem dziecko, agd~ 
- Bo omyliłaś się i wykąpałaś Jasia dwa \ lest powsze.chnie ~opie~o . jako p_ierv:- ~~lecone papierkami i skorupkami od mu. to zbytnio P~zesz~adza w dalszeJ 

razy!„„ . 

1 

szy pra\Vdz1wy letm m1es1ąc. N1ekto- 1a1ek ogrody i lasy, połamane gałęzie k~nerze ....... z~tap1a dziewczynę na wy-
Jf. rzy przypuszczają, że po ostatnich upa drzew, zdeptane kwiaty i napisy wy- c1ecz~e w Jeziorze. 

Kubusiewiczowa ma nową służęcą. Po po-I łach należy się spodz.iewać zimnego ryte scyzorykami na drzewach i ław- Azeby ·akto:zy czuli się w „skórze" 
c!rocie z miasta Kubusiewiczowa skonslatcwała, lata. kach ogrodowych. Owe pospolite ser- bohaterów wyJechał Sternberg wraz z 
:.e całe mleko z garnka rozlane jest na kuchni. Przypuszczenie takie jest poniekąd duszka, przebite strzałami, złączone ~espo.łem ~ Sylwią Sidney na czele do 

- Czy nie mówiłam, żeby Marysia uważała 

1 

b.łędne i meteorolodzy inaczej zapatrują dłonie i hieroglify nazwisk bynajmniej Je.dneJ z naJwiększy~h f~bryk w Stanach 
:.;~dy mleko będzie kipiało?„ . się na te spr_awy. nie upiększają przyrody!... Komu zale- ZJ~dnoczonych •. gdzie f~tmowano sceny 

-- Właśnie, że uważałam, proszę pani: było Według rch PO!tlądów temperatura ży na tern. aby wiedzieć, czy pod tern z zvcia ro.~o~mk~w w tabryce. 
;Jmrat 5 minut po 9.tei. (c) I równoważy się odpowiednio w ciągu ca drzewem siedział jakiś Katz z panną Ocz~wisc1e, ze bohaterowie filmu 

--- -- 1 lego roku. Jeśli w jednym miesiącu pa- Kotkówną, lub Kotek z panną Katzów- poprzeb1.erani w robotnicze ubiory pra-
' nują nadmierne chłody, w takim razie ną ?„. cowali, Jak każdy zwykły robotnik po 

1 
w nast•ę.pnych miesiącach należy się spo Drzewq i ławki nie są księgami pa- kilka godzin dziennie. 

1 dziewać ocieplenia i odwrotnie- Nie na- miątkowemi, w które należy wpisywać Warto zaznaczyć, że przedtem mu-
ieży jednak zapominać, że w lutym i w nazwiska! sieli oni zapoznać się dcldadnie ze swą 

TEATR MIEJSKI 
pziś w środę po raz ostatni Cl!lteresująca ko· 

1. ~ d~a Le,czyckieg.o „Sztuba·•. Ceny najniższe. t 

-··- „ __ pracą, a bohaterka .,Tragedji amerykań­
skiej" Sylwia Sidney, piękna, nowa. u 

Występy Teatru Polskiego z Warszawy 
w w Teatrze Miejskim, 

Hollof TU rOdJ-0 f nas nieznana jeszcze „gwiazda" przed 
o • o •• rozpoczęciem zdjęć wyjechała jeszcze 

trans. :ie Lwa-wa. 17.35-16 4·5: Kom „z przed na ~pecja)ne „przesz~olenie", aby po­
stu laty''. 17.45-19. Konci.?rt popularny w wyk, znac SWÓJ nowy ,,fach • Zespół artystów Teatru Po.!s1kieg.o po<l dyr, PROGRAM ROZGł.OSNI ŁÓDZKIEJ 

'. Szyfmana zjeżdża do Łodzi na cztery dni, a to: I „POLSKIEGO RADJA". 
i a c.ZJWarte'k . piąitek 5'0botę t niedzielę. Dana i śRODA, dnia 3 czerwca, 
będzie arcywesoła powo<l'ZE'ni1owa komedia po- 1 Godz 11.58-12.05: Sygnał czasu z War· 
:: ula.mego artysty warszawski.ego Marjus.za Ma- szawy i hejnał z Wieży Mariaekiei w Krakowie. 
c zyńskiego ,Koniec i początek" która w stolicy ! 12.05-13 15: Muzyka z płyt gramofonowych fir­
cl eszyła się wielk'em powodzein'iem Obok auto- : my A. Klingbeil Piotrkowska Nr. 160 13.15-
ra wystąpią: Madrzewska, Kawińska, Rou·uanów- 1

1

13.25: Odczytanie programu dziennego i reper• 
na, KT.zewiński, Małkowski. tuar teatrów i k.in. 13.25-15.25: Prze-rwa. 15 Z5 

Bi:lety do nabycia w kasie za•mawi·ań przy ul -15.45: Wśród książek - prof. H. Mośdoki (tr. 
Trat~gutta Nr. 1 (kasa Tea.tru Kameralnego). · z Warszawy) 15.45-16: Komun+kat haircer·sdci. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dziś i codzi·ennie o god!z. 9-ej wie·cz. ścia.ga­

; ą tł.urny ło·dzi.am do sympaitycmeg<> teaitru Let111i•e­
:jo w Park.u Staisz.ica, bawiąc się do·skonale na 
czlagierOJWej wesołej rewji ,,Ja.z.da na wyetawęę'•. 
Nowe atrakcje, jak: ewolucje t.anec.z.ne świeżo 
?aMJ.gażowanej świetnej pary baletowej Ostrow­
ski i Toipolnicka dalej śpiewaczika Sława Orłow­
ska_ trio taneczne: Szmar - Bargielska - Szma­
~ówna oraz udzi·ał najlepszych sił łódzkich: Ho­
reckieij, J akubińskiej Kr.zywickJej MarciniO>\v­
ckiej, Wos:kowskiei. Butkiewioza, Maluszko!ewi­
oza, Mmzińsk.iego, Swberta, Śliwińskiego, Tafaor. 
kieiw1cza, Wasi'ela Wosikowski<.?go. Zonera i in. 
~rk~a·dają się na całość tego akakcyjnego pro· 
gra•mu. 

16-16.30: Pro.gram dla dzieci. ,Usty od dzieci'', 
omówi Wand1a Tafa,rk.i.ewicz. 2) Opowiadanie M, 
Jaro.sławski1ego p. t. „Przygoda Jacka na okrę. 
cie'' (tr. z Warsz.) 16.30-16.47: Płyty gramofo· 
nowe z Warszawy. 16.47-16.50: Komunikat dla 
żeglugi i rybaków. 16.50-17.10: „Radi0>kjoniika'1, 
wygłosi dr M. Stęp01wski (tr. z Wanszawy). 17.15 
17.35: Płyty gramofooowe z Wa-wy. 17.35-18: 
Odczyt z Kaitowie. Ku wschodnim rubież<im 
R.zeczypospo!ń.tej''-wygłoo dr. K. Zału&ki. 18 OO 
-19: M11.tZyka baletowa w wyk. ork. P. R. pod 
dyir J. Ozimińsk~ego (tr. z W-wy). 19-1920: Roz. 
ma.ilości 19.20-19.40: Bronisł-ruw Sr.wa1m, kier. 
svkoły powsz. Nr. 103 „Kolonie letnie dla clół 
J>C>"WZ, w Łodzi'' 19.40-19 50 Prasowy drieniik 
radjOJWy z Wairs.zawy, 19 50-23.25: Trerum1sja z 
Tea•tru W1ie'1kiego w Warszawie O•pery Ponchieł­
Jego „Gioooo·da•'. 23.25-24: Pat., meh!-0rol<igicz-••••••••••••••11••••••••••••11••• ny, poHc)'iny, s'l'ortowy O·l"a.2 muzyka z: płyt gra-
mofonowych z W a~ziawy, 

PRYW ATllE CZW ARTEK, dnia 4-go czerwca. 
PD GOTOWIE LEKARSKIE Godz. 11 00-11.45: Tr.:msm.i•sja nabożeństwa 

• z W•ielikich Pieikar na Górnym śla,sku. 11.58-

lln ton~ c 12 3 3 3 u~~~oTI!fR~ CKS:a.k~Je~rs12~x~ł3~rs~ł ZM~;: t:j · U U, z płyt gramofonowyc.h firmv A. Kilingbeil, Pioh'-
••••IHIBIB 1'B kowiska Nr. 160 13 lS-13.25: Odczytanie pro-

T I f 
! gramu dz.ioonego i repertuar teatrów i kim 13.2:, 

e e On: 114.50: Przerwa. 14.50-16.4-0. Koncert Orkiestry 
Reą-irez. Ma·ryn.arki~ Wojen.nej w Gdyni pod dyr. 

Udziela d·oraźnej pomocy lekarskiej we wsze!- kpt. Al Duliina. 16.40-17.10: PrograJ!ll dla dzieci. 
kich wypadkach nagłych o każdej porze dnia I 1) Feljeto111 B. Hertza p. t Dlaczeg,o na.im ~ię 
i nocy. - Lekarska p001c.c akuszer. ginekofog. ' ud a ła kooipcratywa szkolna". 2) Djafog T Ni· 

l w;ńskiego p, t . , W góry lasy. miły bracie•' (tr. 
••••t1eteeH•••••••••••••••e••••• z Wars.zaiwy). 17.10-17 35: ,,Laureaci Lwowa" 

ork P R. pod dyr J. oz:mińskiego, J. Huper- I Za to reżyser Sternberg jest zttpefnie 
toweii (mzwp:an) .i L. Ursteina (a.komp.). 19.00- l zadowolony.' Chodzi mu przecież or _ 
19.2(): Ro.z.ma1fośc1, 19.20-19.40 Muzyka z plyt Id tk; d b • ze 
!(ramofono.wvoh. 19.40--19 55: ,,Boże Ciało w I CWSZV~ 1em O Z O YCle prawdy :irty-
da.'Wl!leij Pofsce'' - wy~łosi prof. H. Mościcki 

1 
sty;;z::w,. a to oslą~nął w „Tragedj! ame 

(tr. z Wa1\9za.wy) .. 19 55-20: Odczyta.nie progra- · rvkaiiskiej" niewątpliwie. 

Nowiny 
filmowe i teatralne 

mu na dzień nastę.p.ny, 20-20.15: , Wiadomości , 
przyjemne i pożyteczne z Warszawy. 20 15-21 30 I 
Muzyka lekika w wyk, ork. Filh. Warsz. pod dyr 
Br. Szulca. Irena Camero (piooe.nki) i L. Ur&tem 
(akomp). '21 :30-22: Słuch01wi&ko z Wa.rszawy. 
22-22.15: Fed1et~ p t. , Strzeliste wieże" -wy- Partne Kl B · • • 
i:lł·O'Si c:Lr. J. Ga·ikowskii (tr'. z W -wy). 22.lS-22.45:. . ~em • ~ry ow w JeJ .namow-
Recit~ śpiewa.ozy I. Dygasa, pr.zy fort Ludwik Iszym f~lm1e d~w1ękowvm !Jed?•e boba-. 
Ursitem (tr. z W-wy}. 22 4'5-24. Komunikatv: ter głosnego filmu „Człowiek z tłumu" 
Pat, meteor<ilogiczny, poHcyjny, SipOl"towy oraz - James Murray 
muzyka lekka i t·a'!i.ecz.na z Warszawy. '** 

NIEBYW AJ. Y SUKCEs GIERASIE~SKIEGO 
· W „RAKIECIE''. 

. Sz.a,mpat'iska i tęczoba<rWna rewia pod f~a,pu­
Ją<:ym tytułem „Zaczynamy z Gierasieńsikim" 
„chycifo. z miejs,ca''. Tłumy łódzkiej publicznoś­
ci wy.pełiniły po brze.gi wid0<wnię Teatru Popu­
larne~<>. RozentuzjaZim<lwana publiczn.ość niem?d­
knącą ka.skadą ·frenetycznych oikla!Sków witała i 
żegnała świetny .ze6pół , Raki.ety•' z bezkonku­
rencyjnym i niepo·równa.nym mistrzem Romual­
dem Gierasień9klim. 

Dziś po raz 5-ty i 6.-ty fascynuje,ca rewja w 
2.-ch częściach i 22 obraz.a<:h p. n Za<:zy;namy 
z Gierasieńskiim", pióra K. Toma, A. Własta dT 
Pietraszka. Stanfeła., A Tura, K. Brzeskiego 'Or: 
lana i innych. ' 

Wyiko.naiwcy: Gierasieński. !żelsk.a Bolcio 
KMlliński Ga·re1!i.kówna, Chrzane>wslci 'Ba!ce.ra­
ków.na. Pc.p'elewska, Fabia~. Urbański, Skora­
siński i 12 Rygie.r-giT!s. Dyrekcja artystyczn·a: 
Ka.z.bmier.z Br~eski, reżyseria: Stefan Orzechow­
ski, k.ier<>wn.idw·o mu.zycz.ne: Da!";teJ K:lei1<H de-
kora.cje: Bo.lesław Kudewkz. ' 

Codziennie dwa pr.zedsfawlenia: o godzinie 
8-ej i 10-ei w1'ecz. W soboty, n1edziele i świeta: 
o ~. 6-ed, 8-ej i 10-ei. · 

* 
Wytwórnia •. Paramount" zangażo-

wała Eleanor Boardmann. która właś­
nie ukończyła zdjęcie do filmu Cecila B. 
de Mille'a „The squaw Man". 

Wystąpi ona w filmie .. Kobiety ko­
chają tylko raz" obok Pawła Lukasa. 

Jednocześnie „Paramount" podpisał 
kontrakt ze słynną „gwiazdą·· Dolores 
del Rio, bohaterką „Ramony". „Swiata 
w płomieniach" i ,.Zmartwychwstania". 
z którą nagrany zostanie obraz „The 
rose of the Rancho". 

Partnerem jej został Ryszard Arlen. 
• 111 ..... "~„~~~~6.·._ \O ~ 

. ---~~:··.@ ••4:Ltt• 
Nieście pomoc 

najbiednleisiym 

·············••& 
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Napisał dla „Expressu" JERZY BAK· 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI r k l • . w V . • . . I b •• u a ją ?o ,m}ekkiej ~anapy, z której nie 1 - Audjencja skończona„. Pani po-1 - Nazwisk nie znam„. Słyszałem 
stał pr:;:~~loti:callł ~~rs,:::ikfow;;lm~~i !llogła się JUZ rus~yc. Jak . we śn}e ~zuła · · zwali za mną... . . . · tylko.„. Konszachty różne„. Kto tam na 
Ruel~ki. ~tóry przybył .. tam ze swą toną Jego gorące, namiętn~ P_o~a!unk1, pJesz-j ~ t~udem - zwlo~ł.a s.ię. z. k.anapy, C~u to zwracał uwagę?„. Mówili - niech 
Pode1rzeme pa_da na p1ęlmą tancerkę. Gizę cz~tv wyszukane, naJta1meJsze, sfysza- la się Jak po dług1eJ, c1ęzkie1 chorobie. mówią ... Ale teraz wiem: pani męża 
Ordeńskb~· ktora podczas występu miała la Jego szept stłumiony i drżała w roz- Nie mogła utrzymać się na nogach. Se- ktoś musiał zamordować ... To jest pew 
przy so ie brod kosznem u J0 

• • • k t b t · · 'd ć · · · · 
. C?rdeńską are~ztbwano. i osadza.no w wię- l . P.O e~IU·:· . . re arz y JUZ W! a . przyzwyczaJony ne ... I to mech pani sobie zap,am1ęta.„ 

1:1en1u. Odm~wiła ona udzielenia· wszelkich I N~w1edz1ly Ja Jakieś stany omdlema. do .złego . sam~po~zuc1a . odcho.dzących - Czy nie wie pan czegoś więcej?„ 
zezn~ń. , i z ktorych nie mogła się ocknąć. Nie pac1entek, gdyz me pytaJąc o me, wziął _ Sł l t Jk kl·lk d I ed. · 

śledztwo wykazało że Rulecki siedział : '"i'edz1'ał co b d . . . d . ł 1·a pod ram1·e ysza em y, o na . a n prz 
t 

• · - • . 1- .., . a ar z1eJ na mą z1a a - .. tym d.k. · d ż 
warzą zwrocony do sceny natomi,ast zmarł . . l . . . N d I . I . . t k ó k . wypa ' Iem w palli omu, e na 

od kuli, która ugodziła go w plecy. ; JC~o g os, . piesz.czoty 1 J?OCalu~k1, czy - a . 0 e cze rn JUZ ~ s .w a„„ pana Liwskiego czatuje cała banda, ale 
Obrony Ordeńskiei. podejmuje się zna- tez ten UJ?OJn~ zapach. Nr~ c~cia!a mu - rzekł cicho, pr~eprowadzaJą~ Ją zno- nie przywiązywałem do tego żadne! 

ny adwok~t warszawski dr. Holz który do- ulec, bromta się wszelkłem1 siłami, le·cz wu przez rząd ciemnych pok01. - Je- wagi Dopiero potem dy do "ed · 
~~erde~~t~~w~~ poSc~~ran~iey;d~ka 'E1dXt1~ ł to ~ylo ~d i:iiej stok~oć silni~jsze ... Czu- ~eli pani so~ie życzy, ~oże pani odpo- łem ~·i~ę z gazet, że st~lsię takf~y~:: 
Bro\~na, bawiącego przypa<Clkowo w War- ! ~a, ze zn:kaJą po~oh ws~e1kie .skrupuły cząć w ~ddz~elnym pokoiku„. . dek, przypomniało mi się wszystko„. 
szaw:.e. 11 pozosta1e tylko Jedna w1eiika zad.za za- - Nie .• me ... - odparła zalękniona. D b 1 Dl ku 

Brown w sprytny spcosób zwalnia Or· .. znania najboleśniejszych, najintymniej- - Pojadę do domu„. - . .°'. rz~··· a e„. aczego pan a.i -
deńską z ~ięzienia pod preteokistem choroby . szych rozkoszy. - - - - - - - - Tego samego dnia o godzinie szóstej rat dz1s1aJ mósl c~arna walizkę? ..• 

Pewne1 nocy po mi ocznych zaułkach j · L" k · ó · · - Czarną wahzkę? To przypadek 
Powiśla błądził jakiś c:ień. , Na stole plonęla mata lampka, roz- w1e.czo:em, 1ws a •. me m w1ąc me ł· k . ··· • 

Był to młody mężc:.eyma, : tórv :·nikł swietlaiąc zaledwie maty krąg stołu. męzow1, wymknęła się powtórnie z do- .as awa pam„. Przypadek ... Gość przy-
za b:amą iednei z. odra.p~nych .ka.mi~nic na fi.ind us był znowu niewidoczny. Pyfa- mu i pojechała na dworzec. Stanęła Jechał do .WarszawY, "Yyszedł na mla-
Bu~a!u. W. dusz~eJ, ~adv~1?nei. 1zb;e cze , u:a padały z ciemneg-o kąta przy gtównem wyjściu zwracając bacz sto, a w~hzkę kazał m1 oddać dQ prze-
kah iuz nan dwa1 męzczyzm. Między przy· . : · . h 'ct h · · chowalm.„ To wszystko·„ · 
byszem a domowni>kami powsfaje 1>prżecz;;. I ' - \V1ęc co pamą tu sprowadza?... ha, uwagę . na wyc o zącyic pasaze- L. k . d . l t t 
ka, która zamienia się . w walkę na noże. Popr::iwila starrrane włosy Nie mo-1 rów, lecz me mogła dostrzec mkogo z t iws a .sike dztaba V.:Pa rzona. wt wadrz 
Podczas bój\i wpada do ~by Brown, który ,„1 t -·t '. ~ Al h · 'k ł . czarną wai.izką. ~a~arza, . J<ł &' Y Y me rozum1a a co o 
porywa mfodzieńca. . 1"',arusGto wot1zyc.l .e zal?a~d,zn~ a po . Następnego dnia ·powtórzyło się to meJ mówiono. To, co słyszała, było tak 

Dr. Ho.Iz odraiu po.zna je owego mło- ' \\o 1. os s awa się mmeJ . zw1ęczny. St ., ł d . '. I niesamowite i niespodziewane te nie 
dzi,eńca: jest to Barczak który czvhał na : Nie czuła już jego oddechu · samo. · · raclia ca ą go zmę naprozno. ł k 'ć śl' b . t '. · d 
tycie pani. LLwski·e1 , z r~~ka.zu SW c'h kam-1 w· . d .. , . . ' Wychodzili panowie z teczkami, z żót- IDO]! a s ll'Pl !11Y 1.. y PY ~mami Z· o-
ratów · - . Y . · - ięc proszę powie ziec co panią temi walizkami, lecz czarnej nie widzi,a- byc ~yczerpu1ące mformacJe. Tragarz 

V!f. międzyczasie o,J?ywa się proces o . tu sprowadza ?:„ . . . . . ła. Miała ż·amiar zrezy nować już z zaś me by~ zb~t skory do wynurzeń. 
zaboistwo Ruleck;eg? : Ordeń~ka Z?s.taje I - Pr~ed ~1Jku , m!es1~cam,1 mąz móJ dalsz'ego wyczekiwania. :dy nagle uj- Po udzrelenm ty<::h kilku skąpych in-
sk~zana. na !'Ok W~ęzten!a za t!Slł?wa.D:Ie za• ! umarł taJemmczą smJerctą .. , - zaczęta f . t ' t' , _ ~ h d . formacyj zamilkl uważając te więcej 
bórshva. Wykonanie ·)N.YrD!jrn '. zaw1eszo,110 na I . ,, b t N' . _„ rzą1a . ragarza, w :V c o zące-go z czarną . . . . ' . '. . 
3 iata, .. , .. ·.··,;,. J.:·:: . . ,:··.· ,· _jsa y~5g.p~eip. - .1 :1e .~1~m, czY ,PO J;wąUz.ką;''·W·,pJerwszej chwili stanęła me ~a 1uz.mc do po~1edzema. L1wsk~ 

Sekretarz . ,d~.te'kt}'\~a, :. S'.11i·~~~ .: !?!'. ·ud~-.k.Pelmf ~amo~61stwo .. ;zy. 'te:z, _ ~ostąl ,za- ' iak vwryta. ·Nie , śmiała doń się zbliżyć podmosta s.ię . chcąc juz odejść. Tragarz 
ce 0od Bro~na . prz~niósł stę 11wrat Ęe s~l 1,.meroq.wa.~y'. .. Ta mysi me daJe m1 sph'7 1 . ·. t .· ., · _ . ~ ·t · . · '. wstął równiez. 
ko.cha.nką, Zubową, do Łodzi .; gdzie nawią· ·koju.-„ Czy może mi pan pomóc?: .. , · ~cd.z rad~~rz; sam,.;~wi;ąci n.a mą uwagę, - Dziękuję panu za te informa<:fe · 
zu1e kontakt z fałszerzami bankno,tów . D Sh' B ' .\ J;)O sze i I zapyta!. . Ch . t b t Ik . . ... 

Smith spotyka w .. Krakowie Barczaka i. - . a- .1m- - o ws~ystk_?: moze.„ ,.-- Czy pani ·godność Jest Liwska?... · CI~1 a ~m. Y o J~szcze wiedzieć jak 
obaj postanawiają zgładzić Browna. w tym Dla 111ego mema rzeczy memozhwych.„ . Tak \Vłaśrie odpa l a brzmi pansk1e nazwisko ... . 
crlu staraJą ~ie najpierw -~odstępnie ścia: · Pani wyszła poraz drugi zamąż?„. · ck·- ·, · ·'.; .. ~. . 't ···i - · ,\a. z. - - Stanisław Roter ... W razie czego 
ll:nać d~-~odz1 qrd:enska, ktora za dwa dm _ Tak„. . ~ 0.cz0 •1~·': „i1i PY anem. - .... L) p,rn zawsze jestem na dworcu ... Taak„. 
ma . wy1s1; zamąz za detektywa. C - . d . '? ,~.r Ie zna .. .-. · Gd L' k b ł · ż d · h 

G~y .Orded~ka. przybywa do .Łodzi za~ - ~Y ma pam Zle<:L ·-' - Owst.t'rr .. l1 r·m panią... . Y ~ws a Y .a JU przy rzw1ac 
my~a1ą Ją w p1wnicy ·pałacu Krantza i zmu„ - Nie„. . - . , • .. , _ . . · przypommało mu się coś. Zatrzymał ją, 
s.za1ą do · na.pisan:ta -iistu, wz}'Wa.iącego _ Czy . kocha pani swego druglego ~ - To .dziwne, bo Ja pana nie znam.„ przyłożył palec do ust i zapytał: · 
BroNwnat n~ yomdo~. . _.J • męża?... . - Znałem dobrze pani męża - nie- Czy potrafi pani. zachować ta-

as ępne6o ma "". pociągu: ~ąża)ącym K b T.t, j · ? 
% Warszawy do Łi>dzt w pr,bhżu Rogowa - ocham... OSZCZy~a... . . emmcę. ... • . 
jeden z pasażerów znalazł Orde61;ką nawpół - Bardzo?... - Pan znał męgo męta? ... Więc to - O co chodzi? ..• 
przytom~ą w ?rzedziale drugiej ~lasy. - Tak... pan?... . - Mam dla pani jeszcze jeden se-

. W kilk!i mmut po~em w drugim . ~rze- _ A czy pierwszego swego męża - Już mnie sobie pani przypomina? kret... 
dziale znaiduJą zwłoki .Ho Iza. · Nóż tkwi w . , . . · · · N f h 
plecach. z Łodzi przybywają władze śled-1 pam . rowmez bardzo kochała?... - Nie, ale.„ Mówiono m1 o panu... - ?• s u~ am pana... , 
cze z nad~o~isarzem Szys.zakiem na czele., -:- O, tak!... Ba~dzo!..: _Kto pani 0 m.nie mówił?... . :-- C1 sami zbóje czatują r6wnlet na 

R~zpoczyna się doc~?ązenie •. Ord~ńs_ka - A pro~zę m1 .Powiedzieć, cóż to _ p ie h' d parną„. 
opo'Yiada o swych przeisrnch, nie mowiąc były za okohcznoś-ci, w których umarł · ~~ n m ~s... „ . - Na mnie?„. Czego oni chąc ode 
me -J~dnak o. Ri.choc1~. Zeznaje, że tego sa· pani pierw<::zy mąż?. - Hmdus mówił pam o mnie? .„ ~ mnie?. · 

meg~i:~~ 1 ~~':t~!1i~~~ ~~ ~~~d~e. dali~~iew!~ Liwska~ opowietl~iała mu wszystko. r~ześmiat ~ię tragarz„ - To paradne!... _:_.Tego nie wiem... Proszę S')b!e 
b~l? to _blisko Skier.niewic, dotarła .d? sta· Zdawało jej się właściwie, że mówi po- Nie zna:n .zadnego hm?usa·.. AI; ma~ t~lko dobrze zapamiętać moje słowa ... 
cii. i wsiadła ~o .Pociiigu: Na~le do iei prze prostu w przestrzeń, gdyż nikogo nie j dla pam c1e~~we nowmy... !Vloze ~am Nie wierr. co ich w1aściwie korci i <:ze· 
~'.alu wpadł 1akiś gość 1 związał Ją sznura- widziała przed sobą, ani też nie słyszała ze.chce prz~JSĆ do mego m1eszkama„. ~o się domagają.. Chyba zależy ;m 
. Nadkomis~rz Szysżak postanawia wró- niczyjego gło_su. Ody s~ończyta, usty- Mib·e.szkam aiedaleko od dworca„. Tam tylk:i ~a _tcm. b': b.vlo jaknalmnlej ludzi 

c1ć do Łodzi. szata następuJąca. odpowiedź: so ie poga amy.„ na św;ec1e„. 
Nadkomisarz_ Szy~z;:tk wraz z Brownem _ Da-Shim _ Bo musi się teraz za Zawahała się w pierwszej chwHi. - \tVie pan napewno?.„ 

przewrowadza1ą rew1z1e w pałacu Krantza. . , ~ · . T I · t t t · f' M 1 ' • • l -ć N' 
Sm1·th i Zubowa _ uciekają: do piwnicy, . stanow1c ... Zaraz otrzyma pam odpo- Y e się S YSZY o.s a ~10 o ~yra ii;iowa- -: . oze pa11. NI m~1e po e·ga ,. :e 

gdzie wpadają do iakiegoś lochu, wypełnio- •

1 

wiedź... nych oszus~ach. ze me mozna mkomu mów:tbym. gdyb~1m me byt pewny„. 
nego. duszącym ~az~m. · . W pokoju rozległy się clche kroki., ~aµfać. SpoJrz.ała na t~agarza. Twarz Powiem pani nawet wię-cej: ni·ech się 

A dR 1 c~0<t z8w~niuka 1ch przy J> 0m~cy loka1a. W kacie zapłon<>ło maleńkie O"'nisko Jego wzhudzita zaufame. Zaryzyko- pani strzeże pewnego brunecika o ogni 
n rze1a uucz. a, w ta1emn·1cy przed i · , "' F-o ' ł t h h ' l h h 

wszystkimi. · · . . Słychac byto szelest przewracanych wa a. . s YC ocz~c l ma YC , c~ar.nyc wąsl-
Krantz chcąc wypróbować swój wynala- kar.tek książki. Potem chwila ciszy. - No, dobrze, chodźmy ... - odpar- kach„. Widziałem go mejednokrotnie 

iek ginie pod kołami lo-bm0<tywy. Wreszcie: .la. ~ Ale prędkp„. jak przychodzit do nas, do banku i mam 
- Da-Shin-Bo, wielki mędrzec hin- - T~l~o odmosę. tę wal!~kę do prze- na niego podejrzenie.„ Niech go się pani 

A gdy musnęły ją gara.ce, nieclerpli-
1 
duski, udziela pani następującej rady: chowalm 1 natychmiast pam służę... trzeże.„ 

we wargi, nie mogla już ostać się tej i W ciąg-u trzech najbliższych dni niech Znikł na c-hwHę, a gdy wrócił rzekł: Wyszli razem. Przy dworcu Roter 
mocy piekielnej, rozlewają'cej leniwość , się pani uda na Główny Dworzec w - Możemy już iść ... Tu nj.ewygodn!e pożegnał Uwską, a gdy chciała mu dać 
i omdlenie oo, całe!ll ciele, ni~ mop:ła o- I \Yarsza~ie i niech pani obserwuje I?il- mówić ~ intymnych sprawach. coś z.a fatygę qdparł-, zaprzeczając 
czu od~mknąc,/ am rąk pod~1eść, ty~k.J I me pas~zerów, wychod~ąicych z P?cią~ Mieszkał rzeczywiście bardzo blisko ~ową. 
ro:-c~vhła usta .bezwolną 1 słaba Jak , gów mi~dzy ~zóstą a siódmą ~odzJ,ną. dworca: Dwa małe. pokoi.ki na parterze 

1 
- Nie, ~le.:. Dziękuję ... Za co mlaf„ 

dz1ec1ę ....... „ . . . I . Pas":zer .z Je~ną cz~rną. wah~ką z.dra ' stanowiły całe m1eszkame. Otworzył bY'tn. brać p1ei:1ądze? .. . 
Jak długo to trwało?.„ Wiek cały? .. „ dz1 pani ta1emmcę śm1erc1 pam męza ... kluczem drzwi i wprowadził swego go- ·Liwska wsiadła do tramwaju ł poJe-

<;i~v otwarła oczy, zda wato jej się, że I - W ciągu trzech naibHższych .d~!.·: ścia. Liwska rozglądała się podejrzeli- ~h.ała do ,d?m~. Była tak ~askoczona 
sm... . . . . 1- P?wtórzyta. zachw~co_na. - A 1ez.eh wie dokoła, obawiając się zasadzki. w1adomos~!am!, otrzymanem1 od Rote­

- Gdzie Jestem? ... - zapytała c1- igo. me zauwazę? ... Jezeh nie przyJe- Tragarz podsunął jej krzesło i sam ra, że z '?-'1elk1elo zdenerwowama nie 
cho. . . . 

1 
dz1e? „.. . . ... usiadł obok. . mo1_1:ta us!~dzoieć na . !ednem mlejs~u-

. - Da - Shm - Bo ma oamą w sweJ ! :-- Musi przyJe~h,ać„. ~a~ z cz~rną _ A więc przystępuje do rzeczy„. ~m1~r~ p1er~sz~go JeJ. męża. uczyn.ła 
opiece... . i wa!1zką.„ Za ty.~z1en przyJdz1e pam do rzekł. _ Jak już mówiłem znałem pani 1 na meJ ta.k w1elk1e wrazeme. ze Liwska 

Ten ~!os !.„ Te ręce mitośnie bfą- . mme pora~ ~rugi ... _ . . . nieboszczyka męża.~· Dobry człowiek I o mało me wpadła -W: .ch~robę. p~cht. 
d~ace no~macku ko11cami ostrych. dłu- ! - Ja JUZ tu w1ęceJ me P_TZYJ~ę„. -:- . był... Znałem go z tych czasów, gdy w l czną. Lekar~e .~a?zih jeJ .w;yJaz~ ! po-· 
g-1ch palcow! . oąparta słabym głosem, czuJą~. ze mo- banku pracowałem jako woźny„. Do- j V:'tórn~ ~a~ąz~61sc1e, ~wa~a~ąc, ze mu.; 

Ten oddech, amb :4 pachnący i olej- w1 wbrew swemu przekonamu. Te.~o bre to były czasy„ Już wtedy wiedzia- ! s1 l~o~1e·~znie ~się -:::-zems zaJ~c, .~y zapo·· 
kięm różanvm. oddanier1 i m.itością, o- :i2 paclw. tych rą.k, teg?, głosu - n;e , łem coś-nie-co~, że czyhają na jego 1 mrnec o. tym ~rn~icznym wniadJrn. · 

,lJietni1ca i rozkoszą„. rnog-ła ta.k !atwc zapommeG !... . l życie.„ . 
Chciała jeszcze coś vowiedzieć, prz~ \V .tej samcj.ch\\·iti na progurnzlegf! - Pan:wicdziaf. o tern?.„ - za-inte- (Dalszy ciąg jutro). 

szkodzić, ale władcza Hoń hindusa przy, się głos sekretarz.a : I rcsowała się Liwska. - A kto to byli?. 
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Zgubio~o dod .~Tw- Brlbrną IH • .:·ubi cz Letni rozkład 1·azdy 
pap I e ro ś n I c ę •pecjallsta chorób skórnych, we 

z dwoma złotemi monogramami I nerycz'!ych i '!'oczopłclowych. '• no €SOS od 15 moja 'do 50 111r.;;eśnio 19 :J I 

„R. ~·A." I „L. K. K.••1w~ł:~!r~~!!~~~~11i!!~na~3 na łódzkich kolejach dojazdowych 
Upr~stza ~tę Rłaskawego znalazcę o zwrot do ad-! P • 

1 
tdeleion 141-32 STACJA RALUCKI RYNI:Y._. i t.d. do 22.00, pozatem o 22.30, 23.00, 

m.m1s raq1 ~ epublik1" za wynagrodzeniem . rzv]mu ! 0 . g, 8- 10 12- 2• S-8 w z ŁODZI. 23.40 ł 0.20 
z•ł•. 20 (dwadzieścia). . lmedziele dz~ł:!aP~~z:ka,ni~~a pali od DO ZOIERZA (Nowy Rynek) co 20 DO RUDY PABJANICKIEJ co 15 minut 

inu~ norm. o go z. . , . , . , . , norm. go z.: . , . , . . . , . ::i . •••••••••••••••••••••• •••• ••••• • •·•• i m' „ d 6 oo 6 20 6 40 7 OO o j 6 45 7 oo 7 15 7 30 7 4~ 
Komunlkacfa autobusowa - Dr. med. 7.20 i t. d. do 21.40, pozatem o 22.20, i t.d. do 22.15 x) pozatem o 22.45'') i 

li , d „ P . k • R E I C H E R 22.40. 23.20 i 24.00. 23.35*) 

O Z I Ot r O \V 
DO ZOIERZA (Magistrat) co 40 mi- DO TUSZVNA co 30 minut norm. o go-

. ,- , ntllt, norm. o godz.: 5.30, 6.30,7.10.7.50, dzinie: 6.45, 7.15, 7.45, 8.15, 8.45 itd do 
A t h 8.30 ł t. d. oo 20.30. 20.45 x) pozatem o 21.15*) 

u 0 usy na 1>owrższel linii odchodza do Piotr· SpecJallsta chor6b skórnych DO OZODKOWA co 40 mt'nut norm z PABJANIC DWORCA co 20 minut 
ko"'.a l z Piotrkowa o każdel pełn.eJ 1odtlnłe I wenerycznych. 1

' • • • 

~~::Sz1PoT.!d!i~~!::o P~ 2~:e\v6r;::f.J Lecze~ie d atermią. Elektroterapfa. o godz.: 5.30, 6.30, 7,10, 7.50, 8.30 I t. d. !1orm. O godz.: 6.10, 6.30, 6.50. 7.10. 7.30, 
. Nr. za~. doJazd tramwaJem l4. Czas przeJaidu Południowa 28, tel. 20ł 9S do 20.30. itd. do 21.30, pozatem o 22.10, 22.30 
, 1 godz. ao mln. - od 8 _ 11 ra . d 

5 9 
• - DO ALEKSANDROWA co 20 minut, I 23.30 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ~ . . . no 
1 0 

- wiecz. norm. o godz.: 5.15, 5.35, 5.55, 6.15, 6.35 Z RUDY ·PABJANTCKJEJ co 15 minut . . '1 W n1eoz1ele od 9-1 pp. PRZY.JDŻ oso-Mele a przekonasz się_ te naf- Dla niezamotnvch ceny lecznic. i t. d. do 21.15, pozatem o 22.15 i 23.35. norm. O godz.: 6.45, 7.05, 7.10, 7.35. 7.50 
popularnłeJszym znawca dusz ludzkich Jest DO TEOFILOW A co 10 minut, norm. itd do 22.20 x) oozatem o 22.50*), 23.1 O*) 
W. PYFFELLO. - Widzi przyszło~e rcatdeio . Doktór 0 godz.: 5.15, 5,25, 5.35, 5.45, 5.55 i t. d. i z przesiadaniem w Marysinie o 23.55*) 
c:ilowłeka i orzeznaczenle. 

Kl 
e do 21.25, pozatem o 22.15 i 23.35. Z TUSZYNA co 30 minut norm o godz.: 

Jeżeli wątpisz tub clerr>isz inger DO ŁODZI. 6.40, 7.20, 7.50, 8.20, 8.50 itd. jo 21.50 
moralnie - NAPISZ natrch- ZE ZGIERZA (Nowy Rynek) co 20 · x) pozatem o 22.20"'). · 
~~as~t~~~a~~k Ja~~~ ~~~g:! minut norm. o godz.: 6.10, 6.30, 6.50, j ~TAC.JA t.órż-7.D~OWIE. 
Swojego losu życła. 7.10, 7.30 i t. d. do 21.10, pozatem oJDO KONSTANTYNOWA co 30 minut 

. ~ - Nfnlefsze oiłosze.ttle 
1 95 

SPEC. CHOR. WENERYCZNYCH, 2l.50, 22.10, 22.50 i 23.25. norm. o godz.: 6.00. 6.30, 7.00. 7.30. 8.00, 
gros-zy znaczkami pocztowemi zała.czyć na prze SI<óRNYCH I WLOSóW. ZE ZGIERZA (Magistrat) co 40 ml-1 itd. do 22.00 x) pozatem o 22.40*) i 
s1'1ke. Adres: Andrzeja 2. TeL 13?-~:8 nut. norm. o godz.: 6.55, 7.55„ 8.35, 9.15, 23.20*) 
Waeław Pyffello. Warizawa. Bednarska 17. Przyjmuje od 9-11 t 5-8. 9.55 i t. d. do 21.55. . DO LUTOMIF.RSKA co 30 minut norm. 

PrzyJecia osobJ~cie cały dziel\. w niedziele i śwleta od 10-12 z OZORKOWA co 40 minut, norm. o godz.: 6.00, 6.30, 7.00, 7.30, 8.00 itd. do 
· • · . · Od 1-2 w Lecznicy, Piotrkowska 6?. · d ~ 6 30 7 30 810 8 50 9 30 · t d 20 30 

Za okaranłem niniejszego ogłoszE'n!a ka!dy O go z.· • • • • • • · • · 
1 

• • • J • · 
· otrzyma amulet• talizman - a takowy przy- DOKT6R do 21,30. Z KONSTANTYNOWA co 30 mrnut 
nosi stcześcte, JX>wodzenie l wPłYwa na oto- H w .

1
k k• Z ALEKSANDROWA co 20 minut, norm. o godz.:. 6.10. 6.40. 7.10, 7.40. 8.10 

cz&11te lub osobo koc.bana. . · o D\VYS I norm. o godz.: 5.55, 6.15, 6.35, 6.55. itd. do 21.40 x) oozatem o 22.20") i 

acxxxxxxxxxxxxxxxxa- c' . I . u 4 l'ó51~ t. d. dó 21.55, pozatem o 22.5& ~3·l~fOMJP.RSKA co 30 minut norm. 
Nie Cllylllcle •kape..,ment6w eg1e n1ana ·~!! 'z 0

TEOFILOWA co 10 minui, norm. o godz.: 6.15, 6.45, 7.15, 7.45, 8.15 itd. do 
+ " Nie dafciez:ęz~~o:!ei'!'~e o, ne- (Dawniej Ceglelnlana 38) o godz.: 5.45, 6.05, 6.10, 6.25. 6.30 i l d, 21.15. 

ftLW R'J komo równie dobrego. n~mówi~ 
5 

telefon 21_6-90 do 22.15, pozatem o 23.10 i 0.30. IPocląsd do ~anie miasta lodzi kursuią 
N. lit.A O I. ·I. llil •• pecJallsta chorob skórnych co 10 minut od 2odz. 6.20 do i;todz. 22.00 
fREZERWATYWY „ ,,. , ,.,. I wenery':znych. Elektroterapja • 1 · _ . . . . 
~f I ło marka wypróbowana w ełiufu Leczenie lampą kwarcowłł• STACJA PLAC RE\ I\ ONTA UWAGA. Poc1ąg1 oznaczone gwiazdką 

· d%iesiątk6w- lat;r Pnyjmuie od g, 8-2przed p.i od5-9 DO PABJANIC DWORCA co 20 minutl*) kursują wyłącznie w soboty, niedzie-
Takh antyseptyczniespreparowana wniedziele i święta od godz. 9-1 norm. o l(Odz.: 6.20. 6.40, 7.00, 7.20. 7.40, Je. świeta i dnie przedświąteczne 

„„Blll'illl'IDmlll!lllSlll!Bil„illllllll„„„„„„„.D.łampmamńmoEdmdzmiemlmnaiarlpo•cuzmeklil'alniL -- · • 

Dr. med. .I Dr. med. ..._ med I Dr- med. Nowy rozkład Jazdy •. 
!~U~!~~! W. lilillB ft fDMHK: ~kus~e~~~!.!e~ PRZvi1.m ODJAZD. 

Osob. do Koluszek 
„ " (Warszawy) 
" •• (Częstochowy 
„ .• (Warszawy 

(róg rraugutta) f I Pl t k Ir o Choroby skórne- u.go Listopada 19 (Konstantynowska) Podm. z Koluszek 
Tel: 181·83 o • o r ows.ą 2 o ":eneryczne. lec~e· Tel. 2Z3-34. przyjmuje od 4-7 po PQł. (połącz. z Warszawą) 2.26 

~pecfahsta chor6b (róg Pustej) ~ie ~aterjl". d1a- i od 1 do 2 w Lecznicy „POMOC" z Koluszek 4 15 
skórnych, wene Nr. telef, 194-03 ermi° oagu ~" 0 •

1
· Aleksandrowska 1. " ' 

""cznych I mo- przyimuJe w choro- raz ampą „.arc, , " „ 5.35 
. c;:opłclowych. bach skórnych l we MONIUSZKI 5 I · „ „ 6.55 
f~ecze~ie światłem: nerycznych tylko te~.1?'0-50. 1 SOK CZOSNKOWY 719 
' promieniami kobiety, i dzieci od lrZlYllDUJ~ Od~ ~ ~SC)Ce ekonomiczny Odda WD& wy. " " 7•.34 " w" 
ttoentgena lłam 1 do 3 l od 7 do 8 o . PP., I o s f)robowany środek domowy przec..iw .„ " I Pirzyśp. oo arszawy 

0.3!f 
1.45 
2.45 
5.50 
6.50 
7.45 

pą kwarcową. I po południu. w ded1zielę o
1
d 1 zwapnieniu żył l wszystkim chorobom " · " 7.50 Osob. do Koluszek 

Przyjmuje od 8.30 ·- 0 po po• przemiany materii. 1 but. 7 zł., 3 but. " „ 8.37 · 
do 10,30 rano, od 1 ----·· 18 zł. Dr •. CASPARY & co, Odalisk, Osob. z Częstochowy 9.l9 (w niedziele i święta) 9.02 
4o 2.30 pp„ od 6 R • oddz. 110. Podm. z Koluszek „ do Skarżyska 9.50 
do 8.30 w„ w ni'e- · - - --- ( ) O 56 
llzielę i świeta od, -- - I w poniedz. i PQ świętach 9.53 „ do Koluszek I . 
10-1. Dla pań od 1 . _Dr. med. I ::

1 
Podm. z Kolusz~ „ (WarszawY) 11.35 

4zielna poczekĄlnia,rfi:!~6~~,ki Haiiricbl ' :zmaltew. . " z <K:u~~~k· Warszawy) rn:~ : „ (Warszawy) 13.58 

------specjalista cho· Chor. akórne. CUKIERNIK zdolny .1PO'szuk1wany. W1a Osob. ze Skarżyska 14.02 " " i
5.o5 

, ·Dr. med. l rób skórnych weneryczne dorąość ul. 11-go Listopada Nr. 44, w Podm. z Koluszek „ do Skarżyska 15.25 

HEL'·ER wenerycznych Plotrkowaka10 płekarni. 3 (poł z Warszawy) 14.47 „ do Koluszek (Częstochowy, 
U i moczopłciowych Przyjmuje 8•10rano POSZUKU.JE do pierwszorzędnego ta z Koiuszek 15 27 (K to · ) 16 05 

ehor. skórne 1 
1 AndrzeJ' a 5 i od 6-8.30 wiecz kładu · fryZjeTS:kiego, pracowników dam O •• W · a WIC . 

l ,we.neryczne u. 
1 

w niedzi,Ieł świ: skiego, męskiego i mankurzystkę. sob. z arszawy „ „ (Warszawy) 16.55 
HAWROT 2 P !e ·. 159:~ 

11 
ta od 9-l ' !Zgtoszenla Ho.te1 „Savoy'', Jan Zie- (z wag. restauracyjnym) 16.10 

T~·· 179-89• ~75~UJ~ :~iedzie: Ordynuje w le~zni_lliński. a Podm. z Koluszek „ do Koluszek 
17

·
50 

przy1m. f0 10 rano le i święta od 9-1 cy „SANITAS" ul. IAGENCI • TKI do bar.dzo Pokupnego (z pol. z W-wy) 17 37 „ „ (Warszawy) 18.30 
i o 4-8 . Od.dzi'elna ocze- ł-ród .. ,_ sezonowego artykułu poszukiwani. K l k 19°59 • Przyśp do Warszawy 

llla pad SJ>P>;, od 4.5 k . dl p .'.) mieis „a 8 Zsdosz.enia w dnie powszednie Skwe- " z o usze ' . . 
w niedz.od 11 2 pp. ania a pań, codz. od 12.30-1,30 rowa 7_ m. 1 od godz. 9-11 i' 3-5-ef Osob. z Warszawy . 20:45 (z wag. restauracyjnym) 19.lO 
dla niezamożnych ••••• !UBIORY meskie. damskie. obuwie. swe " z Koluszek Osob. do Koluszek 
c~ny lecznic. ,try n~ wy~late. Piotrkowska 37, III (w dni świąteczn;;; 21.24 

welśc1e. f p1etro. 22.
021 

„ " 

Kftm~m DAMmf IG ra ze ,ir~i()W!(A ~"'"''~W·~· G~~VJO- . ~ ~~~~~~:ka ~:~ : :: ~:~~~y) 

19.30 
20.20 
21.20 
2Ui5 e o azyinie o sprze an a. !a O• 

mość u dozorcy, Zakątna 3. 

111. Zlelona Ne 6 POLECA 

PIANINO koncertowe prawie nowe 
/<>kaziinie ~rzedam1 Nawrot 38 m. 3. 
PIANINA złotych 150 miesięoz.nie bez 
zaliczki, patefony. Radio sprzocaie 

I, Telefon 185-49, 
Chor, skórne 

1 
weneryczne 

I Przyjm. od 12-: 2 ___________ „ ! 7
1
/1-8 

1
/2 w 

~alon :Jllód 
fJ %001ad7tflo 9 

„~O~tii~·ieiWH;-·1oaraz 
· i inne, na jeden nmochód 

przy~muje do reperacp. I ·OO WYHAJĘ(IA 

Chod·kowski Sienkiewicza 25. 3 
BUDKA na słodycze i ziemiopłody do 
sprzedania, Dewicka, l<okicińska 104. 
w-PODDĘBIU letnisko do wynajęcia. 
2 pokoje, I pokói z kuchnia z weran-
darni przy własnym górzystym lesie, 
5 minut od stacji. Wiadomość Piotr-
kawska 92. m. 85. 
ZAWISZA Stanisław, ·Zgierz, Fiasko-
wa 6 zagubi! książeczke wojskową, 
wydam\ przez P. K. U. Łódź, pow. 
ZAGINĄŁ doberman wabi się fama. 
Odprowadzić za wynagrodzeniem, 

Piotrkowska 294_ Kotek, Cukiernia. 
. Nieprawy właściciel ścigany będzie są ul. f•go Si~rpn,ia 76, III piętr przy u,. Moniuszk 

Tanio, ho w prvwatnenl' mieszkaniu. Nr. 8. , W adomoś' 
(jJ~lf)[iji!J1%JffJli}l!J!fjfilliJ I u dozorcy domu 

downie. 3 

Lel11ie Podr6te •orskie 
TRANSATLANTYCKIEMI OKRĘTAMI 

„Polonia••, „Pułaski", „Koici11szko11 

na Qordy NORWEOJI - od 18 lipca do 2-go sierpnia b. r. - Bilety od 500 zł.: 

do KOPENHAGI - od 25 lipca do 29 lipca rb. Bilety od 175 zł.; 

do STANÓW ZJEDNOCZONYCH AMERYKI -od 29 lipca do 26 sierpnia br. Bilety od 1975 zł. 
do SZTOKHOLMU, RYGI, VISBY - od 3 sierpnia do 9 sierpnia b. r. - Bilety od 225 z!.; 
do .LONDYNU, ROTTERD,\MU I KOPENHAGI od 6 sierpnia do 17 sierpnia br. Bilety od 375 zt. 

Bez 11asz1tsrlów I wiz zaarantcznvclt. 
Bliższe informacje I sprzedat biletów w biurach Linii Gdynia-Ameryka. w Warszawie, 

Marszałkowska U6, tel. SU 46, oraz w :biurn eh Wagons - Llts - Cook, Orbis, · fran.:opóJ 
i i Ligi Morskiej I Kolonialnej. 
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nowi r1koray Cochet nie przyjedzie do Warszawy. 
Polski w dźwiganiu ciężar6w l'le€z ienlsowa Ra.:ind·C:lub -1. I 
Na zawodach w podnoszeniu cięża.. zosial odwolong 

r6w w Warszawie zawodnik Legji war„ Dowiad'ujemy się, że WojskoWY Klub ! lenia oi>htcnej przybyć do Polski tif'l'! mo-
szawskiej Marker I ustanowił dwa nowe Sportowy ,,Legja" otrzymał zawiado- ie. 
rekordy Polski uzyskując w rwaniu obu- mienie z Paryża, głoszące, •ż tennisowy Racing-Club zawia<lornit J<:!d·nocześnie 
racz 81 i pół kg: wyciskaniu oburacz 82 mistrz świata, tt~nryk ~het, kt6ry WKS Legję, że po wyzdrowieniu Coehe-

. . . .. . · ! wraz z rep:re'ZentacJą paryskiego Racing ta terenem pierwszym je·go gier zagtani-
1 poł kg. W !r61ho1u olunpiiskun Marker I Clubu roz~rywać miał w końcu bieżące- cą będzie w każ.dym razi·e Wa1rsza\Va. 
osiągnął wynik 274 kg. go tygodnia w Warszawie match tenniso Zawody Legja-Racing-Club z-ostają 

wy Legja-Racing-Club, z powodu zapa- wobec tego odwołane. „„„ ...... „ ...... „ .......... 

4Z mecze naszej reprezentacji pilkarsklli. 
Spólkanie Polska -Czechosłowacja otwiera dn.14 b m. 

tegoroczny sezon międzypaństwowy. 
Nłedawno P.Z.P.N. obchodził 10-cio Juz ten sarn fakt powinien wystar. l nych klubów chwilowo najlepstvch izra 

lecie swego Istnienia, a Już 42 razy re- czyć, aby do nadchodzącego meczu w' czy do reprezentacji, ~dyi żadna druiy-
prezentacJa naszego kraju stawała do Warszawie drużyna Polski stanęła na ligowa nie Jest dość silna by śtanJ-
meczów międzypaństwowych. Za kilka z silną wolą zwycięstwa. wić t. zw. szkielet teamu narodowego. 
dni Uczba ta powiększy się znowu, Musimy przerwać to niebywałe ~aś- Władze piłkarskie mu tą tvłko za-
gdyż 14 b. m. w Warszawie odbędzie mo niepowodzeń. które rzuca specjalnie gwarantować kapitanowi zwiąr.kowe-
się siódme z kolei, a pierwsze w tym ponury cień na potęgę piłkarstwa poi- mu. że . 

Del111ai l6dz11 
jadą na „Makkabiad~· 

W niedzielę odbył się w Warszawie 
dorcz.ny zjazd „Wszechświatowego Zwi-. 
zlcu Makkabi" na którym, między inne. 
mi, wybrano kierowników dla poszcze. 
gólnych gałęd sportu na MaKkabiadę, 
która odbędzie się już w roku przyszłym 
w Palestynie. 

Z pośród łodzian wyjadą nastę.pujący 
działacze sportowi: p. Cwillich (Bu­
Kochba) cięż.ka atletyka, p. Zajdlef 
(Mak.) gry sportowe i inż. Weinberg, pił 
ka not.na. 

Swlqto sportowa 
młodzieży szk61 średnich 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się na boisku ŁKS-u o godz. 15.30 świę­
to sportowe młodzieży szkół średnich. 
organizowane przez nauczycieli wycho­
wania fizyC'znego. 

W programie przewidzian_, s' 1!fY 
sportowe, lekkoatletyka, pokazy girnna­
styczne, strzelanie i zawody pływackie. 
Zawody te poałużą za eliminac·ię do u­
tworzenia drutytty na święto w Spale. 

roku spotkanie skieg-o. Okazja nadarza się po temu wy- 1 NIKT Z POWOŁANYCH NIE UCHYLI 
p I k c h ł I jątkowa, walczyli~my w stolicy swego I SIĘ OD WYBORU, Dookoła zawodO\V 0 5 8 zec os owac a. kraju, mamy czas na spokojne przygoto- dla względów polityki klub0wo-osobł-

Świetnf e wprowadzone do rodziny wa_nie się , słowem zwyćięstwo powinnoł1 steJ. Jak to był~ w roku ubie~łyłtl. . I atletycznych o mistrzostwo Polski 
mocarstw europejskich pamiętnym me- byc naszem hasł~rn. . Wierzymy, 1t wtedy tttv1.pa l1edz1e W zwi~zku z nieprzybyciem Legji na 
czern 0:1 z Węgrami w Budapeszcie Inna sprawa, ze rola kap1~ana ~wiąz 

1 
dobrać zespół reprezenta~':ll'JY, który ! mecz z Bar-Kochbłl łóclLką, arbiter p. 

(19Zl r.) piłkarstwo nasze przechodziło kow~go nie !est taka łatwa, Jak się P?· zdo!a pokonać w Warsza\\ •e .m1s~~d1 1 Gałuszka (kapitan polsk. zw. Atletycz­
potem czesto okresy słabości l nlepowo zorn:e wydaJe. Musi. on zdecydować się groznych zawodowych przec1wmkow I nego) przyz.nał walcover na koriyśt 
dzeń. bowiem na wyławianie z poszczegół- z Czechosłowacji. ReL Bar-Koohby. Pozostał ieszcze do rozegra 

Miell~my dotychczas kontrakt z 

1 

~.ta meoz z drużyną „Jedność'' z Nowego 
12-ma państwami, wygrywając 16 me- Bytomia, kt6ry odbędzie się najprawdo„ 
czów, przegrywając 18, a 8 kończąc na pod rut' . eł.ni 14 b Lod . 

remis. Stosunek bramek zdołaliśmy u- Czwartkowe spotkan·1a 1·1gowe baw~e ~irodo~ej org!:iz!'wa~er n:r;:; 
trzymać pomyślny 86:83, dziek! ostatnie Bar-Kochbę. Wobec dobreJ formy ło-
mu świetnemu zwycięstwu budzq powsze.:hne zainieresowanie d~ian •. tytuł mistrza P~lski .w podnosze-

6:0 nad Łotwą. W t.roJu. mu ctęzarów .przy.padnie un pt1zypuaz-
Pr6cz tego specjalnie korzystny bł- - - - . . czalnie w udziale. 

Pllstrzostwa Polski 
Jans trze1wh spotkań notujemy z Turcją, . W czwa:t~ 'odbędzie s1e dalszy J zą. pewności. _Jak dotychczas, J~st bo­
kt6ra doznała tyluż porażek l dostarczy- c;ą.g spotkan ,ligowych, kt?re szcz:góI- 1 wiem po~azme speszona ostat!lim nłe­
·la nam aż 10 bramek, przy utraconych me~ po ostatn.ch sensa~ymych wyn •

1 

powodzeniem .w rn~czu z ~echJą. 
zaledwie 2 -Pokatną nadwagę" bram- ~a-..h weszlr w faze niezwykłego za- We Lwowie zmierzy się ŁKS. z. re- w zapasach i podnoszeniu 
k p 1 k . ·~ h ·?, mteresowama. welacją tegorocznych rozgrywek hgo- · · ó 
ową ma . 0 s a Je~zc ~e . w me~zac ~ Nigdy jeszcze nie uwydatnił tak wy, wych Lechją. Teoretyc~nie szanse prze cięzar w 

Est~nje, (6.l), AustrJą (6·2) 1 fmlandh . równany poziom zespołów ligowyeh jak I mawiają za zwyci.ęstwem ŁKS-u, 'czy Dowiadujemy się że na zawody w ia 

(lJ.S). . \ w tegorocznych rozgrywkach. można jednak przewidzieć co znów zgo pasach i podno.s~eniu ciężarów o mistrzo 
. NaJboleśnłeJszych pora.zek dozna w a- Ostatn!e wyniki dowiodły. że niema tuje Lechja? I stwa indywidualne Polski, które odbędą. 
hśmy stale od nas~ych p ierwsz~ch rv- \V l'idze stuprocentowych faworytów., Za zwycięstwem ŁKS-u przemaw:a się 28 i 29 czerwca w Warszawie wyia. 
wali-Wę~rów. Jezeli. wykluczyc me·;z Drużyny stojące nawet na ostatnich fakt zresztą mało znaczący, że Lechja dą z okręgu ł6dzkiego zawodnicy naatę... 
z amat?rską ich druzyną pok_o~an.ą w miejscach w tabeli walczą z c.iołowymi ! na własnern boisku nie wygrała dotąd I pujących klubów: zapasy: Widz. Manu­
Pozna~m 5:1 (1929 r.),-mgdy JUZ me u- przeciwnikami jak równi z równymi. I żadne.go spotkania. j faktura, Krusze - Ender, Unja i Makką 
dało st~ Po_lsce _uzyskać tak korzyst~e- w takich warunkach typowanie zwy· Czy i ty!ll razem po zwycięskim me bi - Pab~nici?: -:- podnoszenie cięta. 
go wymk~ Jak pierwsz~ ~ Budapeszcie. cięz'CÓW nie należy do rzeczy zbyt la- czu przyjdzie klęska zobaczymy, rów: Bar-Kochba i Siła. 
A orzeciez Węgrzy byh wtedy u szczy- twych. I W Krakowie odbędzie sie interesują 
t~ potęgi, podczas gdy my debJut'lw~- Czwartkowe mecze zapowiadają ce spotkanie. między G~~barnlą a Polo-
IIsmv:. . się bardzo interesująco a chociażby z n~ą. Garbarma, mimo. tz Jest ~espolem 

Historia 8-miu meczów z Ma1ziara- tego względu. że wystąpią w nich dru- niezwykle. tw~rdy!:l me potrafiła dot~d 
ml obejmuje - • żyny, które sprawiły tak sensacyjne nie wygrać w1ęceJ amzell Jedno SP?tkame 

sześć żałosnych porazek do zera spodzianki ubiegłej niedzieli· na początku sezonu z Warszawianką. 
iedvna bramkę zdobytą na zawodach w W Warszawie zmierzy się · leader Punkty zdobyte zostały przeważnie 
Budapeszcie przy przegranej 1:4 i dwa Ligi Wista z Legją. Mecz ten uważać na wynikach remisowych. Tym razem 
mecze z amatorami: wygrany (jak wy- należy za bardzo ciekawy, obie druży- przypuszczać jednak należy, że Gar­
ż ej) i orze~rany 1 :3 w ich stolicy. Ogó- ny wykazują bowiem, te są nafpoważ-,. barnia pokona przeciwnika i zdobędz i e 
tern bilans bramkowy brzmi 7:23 na na- niejszymi kandydatami do tytułu mi- dalsze dwa punkty. 
szą niekorzyść. str za. fa wo rytem spotkania jest Legja. Nie należy bowiem zapominać, i o 

ze zmiennem szczęściem i wynikami kt?r~j po~iom gry s~aje się coraz ba!'· 1 tym, że Garbar!lię. prześladuje w r. b· 
walczylłśmv jeszcze z: Jugosławją, Nor dz1eJ .. wyrownany. Wisła tym razem me ogromny p~ch i kilka spotkań zostało 
we~dą. Rumunją (trzy remisy), Szwecją będzi e przypuszczalnie grała z taką do- przez mą mesłusznie przegranych, 
i Ameryką. 

Zawody pływacki• 
w Zgiarzu 

W nadchodzącą niedzielę odbędą się 
w basenie zgierskim, zawody pływackie 
dla kobiet i mężczyzn o nagrodę pru. 
chodnią organizowane przez Koło Przy­
jaciół Harcerstwa w Zgierzu. 

Do zawodów tych zgłosiła się już bar 
dzo duża ilość zawodniczek i zawodni­
ków z całego okręgu łódzkiego. 

Pllstrzowia Polski 
w grach sportowych A teraz zobaczmy, jak wychodzntś- m b . B pyr 

my dotychczas z naszym najbliższym li.je: o 1ne~zu urzo-· ..-
nrzeciwniklem - Czechos łowacJ,a. Rzut DotychczaS-Owe walki o mistrzostwo 
oka na tabelę tych walk otwiera przed i1ur•fi01e sc:env 111 ćzosle eru j po mec:zu . okręgów w grach sportowych wyellmj... 

· b d · ł b"I • . •• • . . nowały już następujących mistrzów: "' 
nami ar zo meweso Y 1 ans. P-;miedzi~łkowa „Re?ubTlk'l do~os1- J ~tektórzy zawodnicy nłe i;>;zebier~h w i Łodzi w siatkówce męskiej ŁKS., w ze6 

Czechosłowacja jest jedynem państ- ta juz p~krotce o burzhwym .~rv!b1egn 

1 

srodkach, ł;>Y unleszkodllwtc przec1~nl- skiej RKS: w Warszawie w siatków·ce 
wem od którego doznawaliśmy dotąd meczu P ~C-Burza w Pab~.ttih.ach. ka i„ co ktlka chwll padał na b01sku 

1 
męs.kiei i żeńskiej tytuł mistrza zdobył po 

samvch porażek. raz tylko uzyskując Obecme dowiadujemy się d<llszych 
1
„trup · . . . nownie AZS. zaś w Krakowie walki je„ 

rc:-:iis 2:2 w Krakowie (1929). s~nsacyJnvch szcze~ółów h.:R:l. sp:::itka-l Sędzia często ~nterwemował: ~yf Jed szcze nie zostały uikończone, dotychczas 
~~~~~~~~~~~~~~~::._" 11a. Zwolennicy druzvn PT"" JUZ od tJO- 1 nak zupełnie bezsilny. Przy zejscm dru- j poważne szanse maja YMCA i Wisła. 

. .::zatku zawodów zachowv <• l l' sk ~Jrnn ' żyn z boiska, jeden z zawodników dru- , ' 

Z~wody IBkkoat•a1ycz111t.r I Ja! : cznl ~. uniemożliwiając sędziemu pro 1' żyny PT~ rzucił. się na zawodnik.a B~- ' Za•nodv lekkoatletyczna 
li ~ ft1 ~~ •' wadzenie zawod6w. rzy. wywiązała stę bójka, w któreJ wz;ę W I 

d k P Z l A Miarka się przebrała na początku . Il również udział zwolennicy dru7yny . t t k 1.:• t 
0 0 zna ę · · dru~iej połowy gdy sędzia podyktował ~ zwycięski ej. Z trudem udało się gra· 0 mrs rzos wo oarn 

W nadchodzący czwartek odbędzie rzut karny przeciwko zespołowi pabja- ! czom i sędziemu przedostać do szatni. W nadchodzącą sobotę od ~odz. 16-ej 
się im. tv~urac j a boiska lekkoatietycznego uicldenll' . Grupa sfanatyzowanych zwo- Skutek takieg-o zachowania się bedzie 30 i w niedzielę o J!o<lz. 8.30 rano odbę„ 
Turu przy ul. Le tni~ j oddanego do dyspu !ennik6w PTC wkroczyła na boisko u-' taki. że posypią się karv na winow~tj-1 dą się na boisku WIMY zawody lekko.. 
zytji ŁOZLA, zawadami o odznah. niemożliwiając wykonanie rzutu. Dopie- ców. NHsze kluby sporiowe w=nn~ ! atletyczne o mistrzostwo klasy A i B dla 

Jednocz.e"nie na Stacfjonie Widz. Ma. ro dzięki interwencji policji udało się wreszcie zrozumieć, ie należv p :łożyć I' kobiet. Wśród startujących ponad 30 za ... 
nu!aktury odbędą się zawody 0 misirz::i- ~reszcie oczyśc!ć boisko. Ora toczyła duży nacisk na stronę wychowawaą w?dnic1zek decydującą walka ro:e~gra ,~ę 
stwo lekkoaitletyczne klasy C dla p a1t js1e od tej chwili w warunkach, które ze 1 plłkarzy! Pl1ędzy LKS.em, K.rQac.hende.rem 1 Soko. 

sportem maja bardzo mato wspólnego. • - łem. 



.. 
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Walka z przemytni­
kami alkoholu 

no 6rzeeocfi :fińsfdcfi 
HELSINGFOR.S, 3 czerwca 

(Telegram włas.ny). 
W ciągu iubiegłtego tygodnla skonfis 

kowala ·morska straż celna 200.000 litrów 
spiryitusu. Na granicy wód fińskich krą 
ży sta·le kilkanaście statków pod flagą 
cz·eską, węgierską i panamską z fadun­
kiem alkoholu. Spirytus jest sprz.edawa~ 
ny ze statków po cenie 4 - 5 marek fiń 
skich za litr t. j. około 1 zt a przemytni 
cy sp1rzedają go w kraju za cenę 25-40 
marek fińskich za litr. Flocie fińskiej 
brnk jeszcze kilku szy1bkich statków do 
pościgu łodzi przemyitniczych. 

Pożyczka wewnqt rzna 
111 ~tonocl'I %jednoc11onu«:fi 

poAruto c•teroftrotnie 
N EW YO R.K, 3 czerwca 

(Telegram własny). 

Donoszą z WaszY'ngtonu, że w związ 
ku z deficytem buid'ietowym w wyisokoś 
ci 1 mi!jarda dolarów rząd rozpisał po­
ż}~cz.kę wewnętrzną na 800 mHjonów do­
larów. 

Pożyczka ta wstata cztell'okrotnle po 
kryta. Dmga emisja pożycz.kl spod'zie­
wana jest w lipcu, lulb w sierpniu. 

Zatarg Kanady · 
z Ameryką 

no tle pod111usieft celnucli 
NEW YOR.K, 3 czerwca 

(Te le grani własnv). 
Donoszą z Ottawy, że pcremjer Ben­

nett wygłosił ostre przemówienie, w któ 
rem zapowiada podniesienie taryfy cel­
nej na skórę, stal i wyroby włókiennicze 
Mimo, tż Bennett w mowie swej zazna­
czył, że zarządzenia te mają na celu o­
bronę przemysłu krajowego i zmniejsze 
nie liczby bezrobotnych, w New Y ork<ll 
u:ważają. to za dos wymi-erzony przeciw 
ko Stanom Zjednoczonym. Donoszą z 
Waszy1ngtonu o możliwej wymianie not 
w tej sprawi·e. 

zamach sabotaży st ów 

1931 E_~fl~€~~ 3.Vl 

Jak doniosły depesze, pomiędzy Mussolinim i papieżem Piusem Xl-ym powstał 
ostry zatarg, w wyniku którego Mussolini rozwiązuje katolickie organizacje 
młodzieży, a Ojciec św. postanawia być z powrotem „więźniem Watykanu". 

Jlrrnla .~os6rolanucli„ .Jliemłec 

na pot:iqe · ··~· .. ~.-.: ·· · „.:. -·~.··-

Tele ~!N~g?:'i 3 czerwca Mimo gorących zapewnień o swem rozbrojeniu, Niemcy wykorzystują każdą 
. ( gr . Y • •• k okazję, by pochwalić się stanem swej armji. Na ilustracji widzimy wielką para-

W dmu ;vczoraJszyi~ nastą.pita .tu a . dę Stahlhelmu nieoficjalnej armii Niemiec w której wzięło udział 140 OOO osób 
tastrofa pociągu, zdą:zaJącego w k1erU1n- \ ' ' · ,;., , 
ku Mandalay. Niemani sprawcy 'l.Usunęl'i 
szynę, tak że lokomotyiwa z trzema wa 
g;0nami spadła z nasypu. 6 osób odniosło 
rany. Władze przypuszczają, że kata­
strofę spowodowali nieznani sabotaoźyści. 

Katastrofa statku 
Paryż, 3 czerwca. 

W porcie Oran dostała się między pe 
wien statek holendersiki a kamienną śda 
nę portu łódź z 11 marokańczykami, kitó 
ra za.stała komplet.ni·e zgnieciona. Dwuch 
tubylców zostało na miejscu zabitych, a 
trzech ciężko rannych. 

. Wybuch bomby 
7 j;olnńeirzv ?:o~erwongdi 

Fałszerze· świadectw maturalnych 
zasiedli w Dudopesz.:ie no low~e 

' oskorzongcth 
Budapeszt, 3 czerwca trudnionych zwlasz{:za w państwowym 

W tych dniach rozpoczęta się w są- zakładzie ubezpieczenia społecznego. 
dzJe karnym w Budapeszcie rozprawa Również w innych wysokich urzę­
sądowa przeciwko dyrektorowi i właści dach właśckiele fałszywych świadectw 
cielowi wyższej szkoły handlowej z pra zrobili poważną karjerę. Wielu grasowa I 
wem publiczności Alfredowi E. Rosero- to ich również w służbie kolejowej. Na 
wi i wiel•kiej liczibie współwinnych oskar skutek interwencji prokuratorji. która 
żonych o fałszowanie świadectw matu- wszczęta śledztwo w tej sprawie, wiele 
rycznych, co przed trzema laty wywo- osób w tych urzędach suspendowano, a 
tato w całej Europie ogólne poruszenie. glównych sprawców aresztowano . 

Dyrektorowi zarzuca się, że w1;pól- Z wytoczeniem procesu wyiczekiwa-
nie z kilkoma członkami grona profe~or- no do czasu, gdy opinja o tych spl'aw­
skiiego wydal setk: świadeclw marurycz kach zapomni. Wstrzymano śledztwo 

Paryż, 3 czerwca. nych lub dupl:kat6w tychże osobom, przeciwko 250 podejrzanym osobom, 
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W związku z kryzysem amerykańskim 
w największych miastach Stanów Zje­
dnoczonych odbyły się demonstracje 
przeciwko obecnemu prezydentowi Sta-

nów Hooverowi. 

Misfrsvnt €urapu 
.., ••ermiert:e 

W zawodach szermierczych o mistrzo­
stwo, pierwszą nagrodę dla pań zdobyła 
Helena Meyer z Frankfurtu, która na 
ostatniej Olimpjadzie sportowej w Am· 
sterdamie również uzyskała tytuł ml· 

strzyni .Europy. 

Za•adu .., piłlię 
rccsnq dla pań 

Donoszą z Damaszku, że 10 żołnierzy które nigdy n:e pJddały sie; c;:~zam;nc1m mimo to jednak jeszcze 194 wypadków 
francuskich znalazło bombę i próbowało maturycznym, pobierając za nie oltbrzy- sądzonych będzie obecnie przez sąd kar 
ią unieszkodliwić. W c:za.sie tego powstał mie sumy. ny. Na ławie oskarżonych zasiadło wie- W dniu 31 maja odbyły się w Magdebur 
wybuch. Siedmiu żołnierzy francuskich Na podstawie tych świadectw setki lu byłych urzędników państwowych, gu zawody w piłkę ręczną dla pań po­
zostało przez wybuch roz.erwanych, a 3 I oszustów zajęło miejsca w węgierskiem I kupców a nawet słuchaczy uniwersyte-j między drużynami K. S. Charlottenbur1,t 
chżko rannych. życiu publicznem. Wielu z nich było za- tu. i „Viktoria" z Hanmburga. 

Redakcla 1 AdministracJa: Lódt. Piotrkowska 49. Tel. Admlnlstracll: 122-14. Konto P. K. O. „Wydawnictwo Republika" Nr. 68.148 
Tel. Redakcii: IZ7-24. 136-43. 136-44. 189-00. 

- OD_D_Z_IA_t_Y~· KRAKÓW,- ul. Piiarska 4, tel. 165.00; KATOWICE: Biuro dzienników „Haga" Wincenty Szczepaniak, ul. Piastowska 9, tel. 7.17; SOSNOWIEC: Biuro dzienników Jó;~f- tthi.-wsk~ 
ul. 3-go fvlaia nr. 28; BĘDZIN: Biuro dzienników J. ttlawski, ul. Małachowskiego l; DĄBROWA GÓRNICZA: Biuro dzienr.ików J. ttlawski, 3-go Maja nr. 4; ZAKOPANE: Walerian 
Joniec. Krupówki nr. 30; GDYNIA: Pensjonat „Victoria Regia", tel. 19.02; TARNÓW: ulica Krako.wska nr. 2; CZĘSTOCHOWA: Al. Panny Marii nr. 31, tel. 4-48; KALISZ: Złota nr. 14; 
RADOM: ul. Żeromskiego nr. 23, tel. 31; KIELCE: ul. Sienkiewicza nr. 46, tel. 171; SKARZYSKO: ul. Iłżecka nr. 16, tel. 40; PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: ulica Garncarska nr. 3. 

prenumerata: z kosztami . przesylki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesiecz~ie I Ogłoszenia· w tekś~ie so gr. za _wiersz .rJ?ilimetrowy. (na stronie 4 szpalty); 
• nekroło11:1 40 gr. za wiersz m11Im. Drobne: za słowo 15 groszy. 

najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za slowo 10 groszy, najmniej sze z!. 1.20. · ------------------- --- ·--· -- ·---- ---· ----------
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